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DR. SCHACHT, 


prezydent Banku Rzeszy, 
cudem ocalał w katastrofie 
samochodowej w Berlinie, 
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B. MIN. TWARDOWSKI, 
oficjalny delegat rządu pol- 


CENA 10 GROSZY | Nr. 257 P skiego na uroczystościach 
wiedeńskich. 


PODPALONO PARLAMENT NIEMIECK 


Tajemnice podziemnych przejść Reichstagu. — Sensacyjne 
oskarżenie pod adresem hitlerowców 


Proces © podpclienie toczy się w Lemcymie 


Londyn, 15 września. „czorem, a pożar zauważono o godz. 9 
Jak już wczoraj donosiliśmy, w Lon- | wieczorem. 
dymie, w jednej z sal Związku adwoka- 


tów odbywa się proces, celem ustalenia LENIE TAKIEGO GMACHU W 20 MI- 


odpowiedzialności za podpalenie Reich- |NUT POTRZEBNE BYŁY ODPOWIED- | i 
| rządu angielskiego lub z jego oficjalnym 


stagu. 

Odczytano szereg oficjalnych doku- 
mentów, stawiających fakt podpalenia 
Reichstagu w interpretacji oficjalnych 
czynników rządu niemieckiego, 

Odczytano również wyjątki sprawoz- 
dań korespondentów pism zagranicznych 
w Berlinie na temat podpalenia „Reich- 


NIE PRZYGOTOWANIA. Ten ustęp ze 
znań wywołał wielkie wrażenie, 


stagu", 

Z kolei przystąpiono do badania 
świadków. 

Zbadano jedynie jednego świadka, se 


kretarza partji socjal-demokratycznej 
Niemiec w Reichstagu dra Hertza, 

ZEZNANIA JEGO DOTYCZYŁY GŁó- sk i ay 
WNIE PLANU GŁÓWNEGO, GMACHU dent Rzplitej podpisał dzisiaj dekret o ra- 
„Reichstagu” i przyległego domu prezy- | tyfikacii zawartego w dniu 3 lipca rb. 
denta. „Reichstagu“, w Londynie tak zwanego „paktu 8-iu*, 


Dr. Hertz przedstawił m. niemi kw mówiącego o definicji napastnika, 
stję podziemnego przejścia łączącego. Jak wiadomo, pakt B-iu zawarty 
prezydenta  „Reichstagu* z gma- był w Londynie pomiędzy Z. S. S. R.a 
chem parlamentu, oraz szereg innych o- Siedmiu jej bezpośrednimi sąsiadami. 
koliczności, które miały na cely ułatwie- Zawarcie traktatu poprzedziły długo- 
nie członkom komisji zorjentowanie się trwałe rókowania, w których główną 
w rozkładzie gmachu. irole grał komisarz Litwinow i delegat 


i Ciekawym był moment zeznań, gdy Polski, minister Raczyński. 
świadek oznajmił że podpalenie było 
możliwe dopiero po opróżnieniu przez 
listonosza skrzynki pocztowej wewnątrz 
gmachu „Reichstagu“. Listonosz opróż- 
niał skrzynkę o godzinie 8. min. 40 wie- 


Warszawa, 15 września 


Londyn, 15 września. 
(PAT). Ostatnie wiadomości z Ame 
ryki, zamieszczone w prasie angielskiej 


= A EF "|zdają się wskazywać-na poważne tru- 
red g5 | IPA. S dności, ną 

La, | chwili prezydent Roosevelt. 

lęg 

i p A g [11 nowegó kodeksu pracy wywołuje 
r i Ą | | R 
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a ag) 

- Tak nazywa ludność widmo- 

- wą postać w bieli, pędzącą Fak F mi 
,- na konia w dobrach zaborow- i OSKWA, września. 
|. skich, Tajemnicę „Białej Da- WALIM p p. R BR ALA 
P u : s przybyły dziś o godz. l-eż w południe 
© my“ odsłania powieść druko- | do Moskwy. 


wana 


r" Na dworcu kazańskim obecni byli 
L w N-rze 16-tym tygodnika 


przedstawiciele komisariatu ludowego 
spraw zagranicznych i sowieckich 
władz lotniczych, „oraz poselstwo pol- 
skie in corpore z posłem Łukasiewi- 
-| czem na czele, 
L skowi państw zaprzyjaźnionych. 

Na trumnie zmarłego złożono krzyż 
le]i różaniec. Wagon ze zwłokami z- 
joł stanie przewieziony na dworzec biato- 
rusko-bałtycki, gdzie wieczorem przed 


Dzłžő6 wwzgsźsnmkun5aR 
Warszawa, 15 września. 
O godz. 15.15 na lotnisku w Okęciu 
=d wylądował samolot „Lebrix', prowa- 
dzony przez Codosa i Rossi'ego. 
Lotnicy francuscy lecieli ze Stras- 
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ok 
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który nadto zawiera dział 
humoru i rozrywki umysło- 
we z nagrodami. 


© Cena numeru 30 gr. 


(B) Dowiadujemy się, że Pan Prezy- | 


Zwłoki $. p. kpi. Lewoniewkiego 


w drodze do kraju >jczugsiteĘ*o 


a także attaches woj-}kwie kpt. Harland i 


Ambasada niemiecka na polecenie 
swegor ządu zwróciła się do „Foreigne 


Zeznanie to wskazuje że NA PODPA |Oliice* z ustnem demarche czy między- wspólnego z rządem brytyjskim i 


narcdowa komisja prawników przepro- 
wadza śledztwo . działając z inicjatywy 


zezwoleniem, 


Ralyfikacja paktu ośmiu przez Polskę i Sowiety 
Zbliżenie pomiędzy sąsiadami wschodnio- 
europejskimi postępuje stale naprzód. 


W swoim czasie podpisanie traktatu 
tego wywołało w opinii publicznej całe- 
śo świata olbrzymie wrażenie, stano- 
wiąc dokument wzrastającego zaufania 
sąsiadów Rosii sowieckiej do niej i 
stwarzając możliwość dalszego rozwoju 
przyjaznych stosuńków pomiędzy sied- 
mioma państwami kapitalistycznemi, Są- 
siadującemi z państwemi o strojů sū- 
cialistycznym 


Jednocześnie dowiadujemy się, że 


w Moskwie dzisiaj podpisano również 
dekret, ratyfikujący pakt 8-miu. Zgod- 


odpowiedziano że 
nie mają nic 
że 
i przeprowadzenie tego $iedztwa, o charak , 
terze prywatnym nie wymaga pozwole- 
nia rządu brytyjskiego, 


Na to demarche > 
'cbrady komisji śledczej 


dekretu, jego przepisy wchodzą w ży- 
cie i stają się obowiązujące dla państw, 
które przeprowadziły ratyfikację. 

Ogłoszenie polskiego i sowieckiego 
dekretu ratyfikacyjnego nastąpi jedno- 
częśnie dzisiaj w godzinach więczor- 
nych, a przeprowadzenie ratyfikacji 
przez Polskę i Z. S. S. R. jednocześnie 
i w sposób maniiestacyjny nadaje ak- 
towi. temu szczególnego znaczenia, do- 
wodząc, że zbliżenie pomiędzy sąsia- 
dami wschednio - euorpejskiemi stale 
postępuje naprzód. 


nie więc z postanowieniami art. 4 tegol 


miąstowego wprowadzenia w życie 
nowego kodeksu. 

"Strajk górników w Pensywanii, w 
którym bierze udział od 30 do 40,000 


łakie natrafia w obecnej] ludzi, doprowadził nawet wczorai do 


poważnych zaburzeń, w czasie których 


Stanowisko przemysłowców „wobec | 15 osób zostało zranionych. 


Roosevelt rozważa obecnie nową 


straiki robotników, żądających natych-lformę pomocy przemysłowi przez u- 
Z Z 0 | 


odejściem pociągu pośpiesznego do 
Warszawy, odbędzie się ceremoniał 
żałobny z udziałem czerwonej armii. 
Przy wagonie wystawiono wartę ho- 
norową. 

Do granicy polskiej zwiokom Ś. p. 
kpt. Lewoniewskiego towarzyszyć bę- 
dą zastępca attache wojskowego: przy 
poselstwie Rzeczypospolitej w Mos- 
radca handlowy 
porucznik rezerwy Źmigrodzki. Cała 
prasa sowiecka zamieszcza obszerne 
depesze o przebiegu katastrofy oraz o 
ceremonii przewiezienia zwłok boha- 
terskiego lotnika polskiego. 


w WARSZAWIE 


ení do Hosh wis 
burga z przeciętną szybkością 180 klm. 
na godzinę przez Frankfurt n, M., Kas- 
se! i Pragę Czeshą. 

W dalszą drogę zamierzają wystar- 
tować jutro o godz. 9-ej rano. 


|Min, Beck 


Krwawy strejk górników w Ameryce 


Spadek dolara na giełdzie londyńskiej. — Fiasko 
planu gospodarczego Roosevelta 


dzielanie kredytów ze strony rządu. 

W Londynie oceniają podobne roz- 
szerzenie polityki kredytowej rządu ja- 
ko inilacie dolarowa. 

W związku z tem dolar na giełdzie 
londyńskiej obniżył się wczoraj bor- 
dzo znacznie, W zamknięciu ża funt 
szterling płacono 4,62 dol. Dalszy roz- 
wój wypadków amerykańskich obser- 
wowany jest w Lodynie bardzo bacz- 
nie i z pewnym niepokojem. 


jedzie 
do Genewy 


Warszawa, 15 września. 

(B) Dowiadujemy się, że minster 
Beck, który powrócił z Zaleszczyk do 
Warszawy dzisiaj wieczorem, wyjedzie 
do Genewy na sesję rady i zgromadze- 
nie Ligi Narodów w dn. 20 b. m.. stając 
na czele delegacji polskiej, w skład któ- 
rej wejdą wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych, zajmujący pla- 
cówki, związane z działalnością Liġi 
Narodów. 

Minister Beck zostać ma w Genewie 
ponad 2 tygodnie, ale pobyt jero może 
się przedłużyć w związku z rozroczyv= 
nającą się w dn. 16 października r b. 
trzecią sesją konferencji rozbrcieniowej, 


am 44 Sosnowiec, 15 wr”eśrja 
- Pat. — Zarządzeniem si1%00'v kodziyj 
skiego rozwiązana została w F'+-"mie- 


szycach- partja  narodowycii-socia stów 
ze względu na bezpieczeństwo publicz" 
ne. 


REDAKCJA 


dla całej 
MAŁOPOLSKI 


Tragiczny wypadek 
w Zakładzie Wychowawczym 
w Pawłowicach 


Kraków, 15 wrzęśnia. 

W dniu wczorajszym donosiliśmy o 
strasznej zbrodni, jaka miała miejsce 
w zakładzie wychowawczym w Paw- 
łowicach, gdzie jeden z wychowan- 
ków pchnięty został widłami w głowę. 

Wczoraj w tym samym zakładzie 
miał miejsce znowu tragiczny wypa- 
dek. W czasie pracy w kuźni przy 
kuciu zelaża, odłamał się kawałek że- 
laza, który ugodził 17-letniego wycho- 
wanka, Jana Miziołka. Odłamek żela- 


za przebił ubranie i jelita i ugrzązł w: 


jamie brzusznej. 
Rannego w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala w Krakowie. 


Przemysł kramarski 
popiera pożyczkę Narodową 


Rada Związku Przemysłowców na posiedze- 
niu odbytem wd niu 14 bm, powzięła następują- 
cą uchwałę: 

Przemysł zrzeszeny w Związku Przemysłow- 
ców w 


Kraków, 15 września. 

Na szosie niiędzy Bochnią a Krako“ 
wem w dniu 16 bm. w tajemniczych o- 
kolicznościach stracił życie posłaniec 
gminy 'Leszczyna, Stanisław Wołowiec. 

Przechodnie znaleźli go leżącego bez 
życia z rozbitą głową. Obok niego leżał 
rower. Obdukcja zwłak wykazała, że 
śmierć nastąpiła z powodu uderzenia w 
tył głowy jakiem$ś tępem narzędziem, 
wskutek czego nastąpiło złamanie kości 
czaszki. 

Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało, że przed wypadkiem spotkał się 
on z jadącym do Krakowa 21-letnim 
Władysławem Stando, robotnikiem z Le 
szczyny i iego kolegą Karczmarczy= 
kiem. 

Jak stwierdzono, w dzień wcześniej 
został Stando w czasie powrótu z komi* 


rakowie z całą gotowością przyłącza sji poborewej pobity przez Wołowca 1 


się do pełnej znaczenia akcji w aprawie Pożycz- | kilku- jego kolegów, wobec czego padło 


ki Narodowej i w zrozumieniu 


owiązku oby 


watelskiogo będzie subakrybowało kwoty odpo- podejrzenie, 


wiadające normom przyjętym przez Centralny 
Zwiazek Przemysłu Polskiego, 

Ponadto podejmuje się przemysł krakowski 
propzgandy tej akcji na terenie województwa 
krakowskiego, a specjalnie w obrębie swoich 
przede'ębiorstw, 

Rada związku zaleca, aby  subskrybowane 
kwoty zgłaszane były w Komitecie wojewódz- 
kim wzgl, powiątawym, a uwiadomienia ó wy: 
sokażci subskrypcji przesłane zostały do Zwiąa* 

“Ri Przemysłowców w Krakowie. ska 


Krwawa bójka ” 


Kraków, 15 września. 

Wczorał na Al. Krasińskiego pow- 
stała bójka między 20-letnim monterem 
Karolem Landowiczem a Eugeniuszem 
Szostakiem. Landowicz pobił swego 
przeciwnika tak silnie, że musiano doń 
wezwać pogotowie. Spfawcy pobicia 
spisano protokuł. ' 


ZWIEDZANIE KATEDRY NA WAWELU, 

Zwiedzańie Katedry Wawelskiej z omówve- 
niem jej wspaniałych dzieł sztuki i pomników 
przeszłości, dziejów budowy gotyckiej, grobu 
św. Stanisława orąz średniowiecznych kaplic, . 
będzie się w sobotę 16 bm, jako 36 wycieczka 
naukowa Tow. Mit. Krak. pod kier. d-ra J. Do: 


U 


Urednik magistratu tarnowskiego dora 


pnalwo*cgąd skazał go na 3 łata więzienia 


brzyckiego, Zbiórka o godz. punkt, 3,30 na pla-, 


cu przed Katedrą. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. im. Słowackiego — o godz. %0-ej — 
„Ksiaże Niezłomny**, 
CYRK CTANIEWSKICH — ô godz, 4-ej i 8.30: 
„Atrakcyjne przedstawienie". 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Romeo i Julcia“ oraz „Maleńka 2 
Montparnasse“, 
APOLLO: — „Królewski kochanek“, 
ATLANTIC: — „Ciernie miłości”. 
DOM ŻOŁNIERZA — „24 godziny'* 
PROMIEŃ; — „10 proc, dla s 
Flap“ w Legji Cudzoziemskiej“, 
SŁOŃCE: — „Czemp*, 
SZTUKA: — „Narzeczona z Więdnia*, 
ŚWIT: 


UCIECHA: - 


i „Flip i 


ovan", 
— „Madame Buttertly*. 


DZIENNY DYŻUR APTEK, NA DZIEŃ 
17 września 1933 r. 

„Apteka pod Złotym Tyśrysem'* — ul. Szcze- 
pańska 1, „Apteka pod Aniołem Stróżem* — 
ul, Kościuszki 18. „Apteka pod Temidą* — ul. 
Długa 66. „Apteka pod Braankiem* — ul, Mi- 
kołajska 4. „Apteka Niebieska" — ul. Staro- 
wiślna 77, „Apteka pod Złotym Słoniem* — ul, 
Grodzka 22. „Apteka pod Jagiełłą" — Plac 


Matejki 3, „Apteka Nowowiejska* (przy Parku 
Krakowskim), ul, Wybickiego 1. - ka p 
Trzema Gwiazdami“ — ul, Rakowiecka 12. „Ap. 


teka Sternbacha** — ul. Dietla 36, 
W PODGÓRZU — „Apteka pod Koroną — 
Rynek 9, 


NOCNY DYŻUR APTEK NA DZIEŃ 
16 września 1933 r, 


„Apteka 
„Apteka pod Złotym Orłem* — ul. Kr 
nr. 9. Apteka — ul. Mogilska 16, 

W Podgórzu: — „Apteka pod Hygeą'* — ul, 
Kalwaryjska 27. 
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na Standa, który dokonał 
swego czynu z zemsty. a 

kilka dni później do komisariatu 
poligji zgłosił się. Stando, oświadczając, 


Ia DZI DOZ 0 OZ A 


Kraków, 15 września. 

Przed sądem apelacyjnym w Kra- 
kowie stanął 43-letni urzędnik magi- 
stratu tarnowskiego, Stanisław QOlszo- 
wy, oskarżony o to, że w kwietniu ub. 
roku sprzeniewierzył na swem stano- 
wisku 22.500 zł. 

Malwersacyi tych dopuścił się w 
ten sposób, że sporządził listy płac o 


mseratowy) od 9 rano — | w południe i ód 4—7 wiec 


REDAKCJĄ przyjmuje Interesantów od 11—1 przed połudiów l od §—7 wieczorem, ADMINISTRACJA (dział sprzędaży pisma) od 9 rano — w południe i od 4—7 wieczorem 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków. 


KON 


t eministracjz 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul, Pijarska 4 
Tel. Nr, 165-0 


— (dział 


ONTO P, K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Posłaniec zamordowany NiKrakowem 


Zabójca sam oddał się w ręce władz, — Sąd skazał 
go na dwa lata więzienia 


że czytał w dziennikach, że jest podej” 
rzany o dokonanie zabójstwa. W cza” 
sie przesłuchania począł on się mieszać 
w zeznaniach, wobec czego aresztowano 
go. Okazało się, że Stando ujrzawszy 
nadjeżdżającego rowerem Wołowca zer- 
wał w pobliskim lesie kii sosnowy i u- 
derzył nim znienacka Wołowca w gło- 
wę. s 


Epilog tej sprawy znalazł się wezo 
raj przed sądem okręgowym w Krako* 
wie. Oskarżony Stando nie przyznał się 
ido winy, oświadczając, że Wołowiec 
ispadł z roweru i zabił się. Po* przesłu” 
ichaniu świadków sąd w składzie s. o. 
Janickiego, Pilarskiego i Restroffa ska- 
zał Stando na 2 lała więzienia. Oskar- 
żał prok. dr. Panek. Bronił adw. dr. 
Pfeffer.. 


ha 
Przed tym samym trybunałem od- 
„powiadał wczoraj 42-letni wyrobnik z 
iChrosnt Piotr Małosta, oskarżony o to, 
że w dniu 23 czerwca rb. uderzył z za” 


sadzki swego szwagra kamieniem w gło 


pan 


0 0" 


NIEP 


50 zł. wyższe niż należało, W czasie 
kontroli nadużycia kasowe wyszły na 
jaw. 

Sąd okręgowy w Tarnowie skazał 
go ma 3 łata więzienia, a sąd apelacyi- 
ny, w składzie wiceprezesa dr. Potem- 
py. Jeka i Podobińskiego, wyrok ten 
WEB Oskarżał prok, dr. Muel- 
er. 


„Krói złodziej krakowskich 


skazany na 7 i pół roku wiezienia 


Kraków, 15 września. 

Przed krakowskim sądem okręġo- 
wym stanął 30-letni Bolesław Krze- 
mień, zwany powszechnie „królem 
złodziei“, który już był karany za 
szereg włamań. 

Ostatnio dopuścił się on poważnej 
kradzieży w Bydgoszczy, za co został 
skazany przez tamtejszy sąd na 4 lata 
więzienia. Potem odstawiono go do 


Krakowa, gdzie odpowiadał wczoraj 
za włamanie do mieszkania: Zofji 
Frommerowej, za co skazno go nań 
lat więzienia, Łącznie skazano go ha 
karę 7 i pół roku więzienia., Trybuna- 
łowi przewodniczył $. 0. Janicki, wo- 
towali s. o. Pilarski i sędzia śledczy 
Restorff. Oskarżał prok. dr. Panek. 
Bronił adw. dr. Kohane. 


| 
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21.740 osób bylo w Cyrku Staniewskich 2a darma 


Dziś próba pobicia rekordu w salto mortale . 


Wprawdzie już 21.740 osób podziwiało nad- 
zwyczajny program Cynku Staniewskich, lecz 
miestefy jeszcze tylko kilka dni Kraków oieszyć 
się będzie pobytem głównego oddziału Cyrku 
Staniewskich, który miał już opuścić nasze mia- 
slo, lecz wobec olbrzymiego wprost nowodze= 
nia, zdecydował się na przedłużenie występów o 
kilka dni, 

Każdy, choćby najbardziej uprzedzony musi 
przyznać, że obecny program tego cyrku oblstu- 
je w .szereś numerów dotąd w Krakowie niewi- 
dzianych i prawdziwie wartościoych, 

W dniu dzisiejszym fenomenalny murzyn z 
trupy Rasttlli, pobije na arenie cyrkowej swój 
własny rekord światowy w wykonaniu t zw, 
salto-mortale, pozatem, kto jeszcze nie widział 
świetnej tresury krokodyli, niezwykłych wyczy- 


nów nurka kapitana Walla, artystycznych pro- 
dukcyj człowieka - orkiestry Prada Mariona, 
pięknej tresury arabskich koni, i w. in. dosko- 
nałych numerów, niechaj śpieszy do Cyrku Sta- 
niewskich na Błonie, a spędzi bajkowy 3-godzin- 
ny czas beztroski. 

Skorzystać z takiej wyjątkowej okazji powi- 
nien, każdy bez wyjątku, zwłaszcza, że może to 
uczynić za DARMO. 

Zamieszczamy poniżej kupon, który należy 
wyciąć i przedłożyć przy kasie — przyczem za 
znaczamy — że należy już wcześniej pośpieszyć 
się z zakupem biletów, albowiem już o godz, 8 
wieczorem panuje niebywały tłok przy kasie, 
tembardziej, że kasy Cyrku są już 6 wieczo- 
rem czynne, 


Ważne isliko mo dzisiaj! 
KUPON 


niniejszy upoważnia każdego Czytelnika „Expressu Ilustrowanego" 
do otrzymania jednego biletu bezpłatnego przy zakupnie drugiego biletu 


do Cwrku STAMIEWSKICH ma Błoniach 


w dniu 16 września 1933 r. na przed-in' 
DEROTSPEZEKUKOGEEZCONNONANENRUTYO 


BE LET LILLE 


yina wieczorowe. 
Hina- te batui i ET 


wę, tak, że ten doznał złaniania czaszki 
: z trudem został utrzymany przy życiu. 

Sąd skazał Małostę na 10 miesięcy 
więzienia. 


— — 


CARET E RÓ TOWA RAKOWA 
Robotnik pod kołami 
pociągu 


Kraków, 15 września. 

Straszny wypadek zdarzył się przy 
budowie kolei Kraków — Miechów ña 
terenie gminy Łuczyce, 

W czasie przetaczania wagoników z 
gliną, jeden z robotników, 26-letni mię- 
szkaniec Łuczyc Jan Rogoń wpadł pod 
koła. Straszny ten wypadek -rozegrał 
się w oczach robotników, którzy za* 
trzymali wagoniki. Z pod kół wydobyto 
Rogonia ze zmiażdżoną jedną nogą: O- 
fiarę wypadku w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala w Krakowie. 


Włamanie do synagogi 
Ww Chrzanowie 


Chrzanów, 15 września. 
Nocy ubiegłej dokonano włamania 
do złównej synagogi na Pl. Estery w 
Chrzanowie. Złodziej wygiął kraty w 
oknie, poczetnm skradł 40 żarówek waf- 
tości 70 gł: 
M eTelże ńócy; prawdopodobnie teń 5 
włamywacz dokonał włamania do wiel 
kiej bóźnjcy chrzanowskiej, do której 
dostał się przy pomocy podrobionego 
klucza i skradł 17 żarówek, wartości 35 
złotych. 


Zuchwałe włamanie 
w Krakowie 


Kraków, 15 września. 

Zuchwałego włamania - dokonano 
wczoraj wieczorem do mieszkania kup 
ga Salomona Wlofa, zam. przy uł, św. 
Gertrudy 29. Między godz. 6a 8 wit- 
czorem w czasie, gdy w mieszkaniu ni- 
kogo nie było, złodzieje dostali się przy 
pomocy podrobionęgo klucza i skradli 
120 zł. i 20 dolarów gotówką, kasetke 
żelazną, zawierającą stare monety srebr 
ne. biżuterię i garderobę ogólnej warto- 
ści 1500 zł, 

Kradzież zauważył poszkodowany 
po przybyciu do mieszkania i zamekdo- 
wał o wszystkiem policji. 


Echa pożaru 


Kraków, 15 wrześnią. 
Wczoraj donosiliśmy o wielkim po- 
żłarze w zakładzie zarbarskim przy ul. 
Barskiej na Ludwinowie: Straty wvrzą* 
dzone pożarem wynosza fie 1.500 zł. 
lecz 5,000-zł. Garbarnia Syla ubezpie- 
| 


AUTO - PANCING „ GÓFYI 
TRZECIA ATRAKCYJNA WYCIECZKA PTZ 
PASZPORTÓW DO CZECHOSŁOWACJI, 


Biura Turystyczne „NSCO* w Krakovis, My- 
nek Gł, ri tel, 125-03, zorgan'rowane przy Ta- 
rządzie Głównym Zwiazku Rezerwełów R. M, 
— chcoe jeszcze raz dać możność zwedrenił 
znanych z uroku miejscowości klimstyczaęych 
Smokovca i Tatrzańskiej Łomnsy — urzad W 
dniach 16 i 17 bm, trzecią wycieczkę auteczesa" 
z Krakowa do Zakopanego, Smokovca i Tatywrń 
skiej Łomnicy, — 

Ceńa za przejazd z Krakowa do Zekopaneśn. 
Gmokoyca i Tatrzańskiej łomnicy * zpawrąłam, 
pełne wykwintne utrzymanie i pobs* w pww- 
szorzędnych pensjonatech, wycieczki, przewsd- 
nicy åd, wynosi łącznie zł. 33,50 rd rrabvi 

Wyjazd z Krakowe w sobotę, du'a 16 bm, ' 
godz. 15-ej, powrót wycieczki w miedrielę, dala 
11 bm. o godz, 23-ej. 

Informacje ustne i taleśraliczne oraz z%łerrę- 
pa wylane w Rinze Turygtycznem „ESCO”. 
"ćw, Ryncf GŁ 5, tel, 125-93. 


TREREFT 


40 OSÓB ZATRUTYCH NA ZABAWIE 


Jeden z gości zmarł, pozostałych umieszczono w szpitalu.— 
Straszny. wypadek w majątku na Lubelszczyźnie 


Lublin, 15 września. 

W majątku Mysłów, pow. łukowskie- 
go, woj. lubelskiego, odbyła się uroczy- 
stość dożynkowa przy udziale licznych 
gości oraz służby folwarcznej. 

Suto zastawione stoły i uprzejmy go- 
spodarz niczego nie żałował uczestnikom 
uroczystości. Przy akompanjamencie spe 
cjalnie zaangażowanej orkiestry w naj- 
lepszym nastroju bawiono się ochoczo, 

Gdy uczta dobiegała już końca i mło 


WAJ ROSYJSCY 


dzież żwawo tańczyła, kilku obecn 
poczęoł odczuwać dolegliwości żołą 
,we. Natychmiast wezwano lekarza, któ- 
ry oddał chorych badaniom, lecz trud- 
no było ustalić przyczyny zasłabnięcia, 


W międzyczasie, grono chorych wzro 
'sło do 40 osób, które wiły się w strasz- 
| mych bólach. : 


Okazało się, że wsz ulegli zatru- 
‘cit Aene TOA ro A 


h, 
ch, 


Wezwano dodatkową pomoc lekarską 
z okolicznych miasteczek, — * 

Jeden z gości, Onufry Gorgol zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności, pozosta- 
łych natomiast w stanie groźnym odwie- 
ziono do szpitali, i 

Policja wdrożyła dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyny strasznego wypad- 
ku, który wywołał w całej okolicy duże 
wrażenie. 


"ZAMACHOWCY, 


Polański i Wojciechowski, opuścili wczoraj 
więzienie na Mokotowie 


: „Warszawa, 15 września. 

(B) W ciągu ostatnich dwich dni z 
więzienia warszawskiego na Mokoto- 
wie zwolnieni zostali dwaj słynni w 
swoim czasie zamachowcy polityczni 
rosyjscy. Wczoraj zwolniony został 
po odsiedzeniu kary 3-letniego więzie- 
nia Sergiusz Polański, który przed bli- 
sko czterema laty usiłował dokonać 
zamachu na gmach poselstwa sowiec- 
kiego w Warszawie, wpuszczając w ko 
min poselstwa bombę prochową, której 
słaby wybuch lekko uszkodził zale- 
dwie dwa pokoje pałacu poselstwa. Po- 
lański aresztowany został dopiero po 
kilkumiesięcznem śledztwie, a w re- 
zAltacie skazany został na karę 3-ch 
lat więzienia, odsiedział je i wczoraj 
ujrzał wolność. 

Dzisiaj rano o godzinie ll-ej rów- 
nież z więzlenia na Mokotowie zwol- 
niony został emigrant rosyjski Jerzy 
Wojciechowski, który przed pięciu la- 
ty dokonał głośnego wówczas zama- 
chu rewolwerowego na życie przedsta- 
wicięla handlowego ZSSR, p. Lizare- 


Zderzenie parowców 
Pasażerów uratowano. 


Bukareszt, 15 września. 
Pat. — Dziś rano paseżerski parowiec 
rumuński „Cetałeo Alba" zderzył się na 
Dunaju w pobliżu  Braiły z parowcem 
czeskosłowackim „Cetatea Alba” silnie 
uszkodzony zatonął po 10-ciu minutach. 


wę 


W ósmym dniu ciągnienia, głów- 
ue wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Zi. 5.000 — 23643 44820 84274 86308 
110768 113606. 

Zł. 2,000 — 7380 10911 12970 16982 
29914 32578 33214 41896 48887 52822 
67928 69385 96928 108250 109274 
112588 113731 130921 151404. 

Zł, 1.000 — 10256 13570 14283 17041 
21654 34908 36139 42160 43337 47859 
54204 60339 65335 66323 67861 75226 
78276 91143 96626 99234 99426 105981 
109999 118975 123802 129435 129878 
134151 142885 146485. 

Następnie padły poniższe wygrane: 

Zł. 20.000 — 57547. 

Zł. 5.000 — 1704 6110 51684 132945. 

Zi. 2.000 — 690 2318 15433 19587 
35795 37998 51870 54909 55514 69367 
71285 84041 91523 99398 105497 115243 
116669 134801 139445 149392 150701 
153735. 

Zi. 1.000 — 8056 11307 14459 14797 
17361 22613 26759 27578 46299 56513 
58385 59768 70795 70438 71572 78512 
78688 80495 89368 90551 91725 93856 
95338 97608 99113 102687 103917 114995 
121401 122831 132990 142260 142767 
148604 149991 150234 150650 150840. 

W siódmym dniu ciągnienia padły na- 
stepiijące stawki: 

Po 250 zł numery: 

88 106 94 202 304 414 92 782 821 931 64 
1076 i0I 497 740 881 980 92 2021 69 110 38 851 
54 455 678 708 815 998 3187 88 215 320 39 89 
105 922 55 4019 60 87 276 541 752 8975042 162 
492 550 861 6012 124 298 302 478 519 606 60 
818 971 85 7057 87 111 15 85 95 258 345 463 632 
873 928 8054 174 82 253 336 406 15 529 41 66 


Pasażerowie i załoga zostali uratowani, 


wa, do którego strzelił u zbiegu ulic 
i Złotej i Marszałkowskiej w Warsza- 
wie, 

Jak wiadomo, p. Lizarew odniósł 
zaledwie powierzchowną ranę, a Je- 
rzy Wojciechowski, wówczas zaledwie 


ski odbył, przebywając przez cąły czas 
w wiązieniu na Mokotowie i wykorzy= 
stując okres kary na przygotowanie do 
egzaminów prawniczych. Obecnie Woj 
ciechowski — jak oświadczył przed- 
stawicielom prasy — ma zamiar opu- 


20-letni młodzieniec, skazany został na| ścić Polskę i udać się do Francji, gdzie 


5 lat więzienia. Karę tę Wojciechow-l zapisze się na udiwersytet. 


ź Niewiarygodne lecz prawdziwe |!!! 


— nn nh 


Firma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kryzys ekonomiczny i ogólny brak gotówki, posta- 
nowiła wysłać pełne komplety po Gien- datąd niebywałych, gdyż 


wysyłamy: 
jału na elegancką suknię damską, 


1 koszulę damską z kolorowego madepolamu 


LKO ZŁ. 15.90 
3 metry materjału wełnianego „Anńgle” na eleganckie ubranie męskie, 4 mtr. mater 
1 koszułę męską trykotową z satynówem wykończeniem, 


strojnie  wyliaftowana 1 parę do- 


brych kalesonów l. I parę reform na gumie, 1 parę skarpetek zirmowych, 1 parę pończoch jed- 


wabmych, 1 pasek zamszowy, 3 chusteczki do nosa; 1 krawat jedwabny. 
Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztawem po otrzymaniu 


wysyłamy tylko za zł. 15.90 gr. A 
listownego zamówienia, Płaci się przy odbiorze 


by towar się nie podobał. przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze wracamy. 


To wszystko Tazem 


Bez ryzyka! W razie gdy- 


towaru na poczcie. 
Zamówie- 


nia prosimy adresować: Skład Fabryczny „Polska Pomoc“ Łódź, 1 Sk. pocztowa 549, 


Minęły czasy 


kiedy do każdej właściwości cery po- 
sługiwano się jednym pudrem, o nader 
szkodliwych często składnikach. Nauka 
potępiła tę uniwersalność, wobec czego 
posługujemy się dziś roślinnym pudrem 
egzotycznym Dra Lustra do suchej i pra- 
widłowej cery, natomiast tłustą, połys- 
kująca, do wągrów skłonna cera wyma- 
ga odłuszczającego pudru higienicznego 
Dra Lustra. Zaznaczyć wypada, że tłus- 
tej cery nie wolno myć mydłem, lecz wy 
łącznie proszkiem mmarmurowym „Mira- 
culum“ i gorącą wodą. 


Wykrycie zamachu 
na pociąg Paryż—Kolonja 


Paryż, 15 września. 
(t) Wczoraj na linji Paryż — Ko- 
lonja wykryty został zamach na pociąg 
pospieszny. W pobliżu Leodjum na pół 
godziny przed przejazdem pociągu nie- 
znani osobnicy ułożyli kamień ogromnej 
wielkości. Doszłoby niechybnie do stra” 
sznej katastrofy, gdyby maszymista nie 

zauważył w porę leżącego kamienia. 
Policja belgijska wszczęła energiczne 
dochodzenie celem wykrycia zamachaw* 


Cztery wypadki 


Heine-Medina 
w Warszawie 
Warszawa, 15 wrzęśnia. 
(Cz) — W ub. tygodaia zarejestro- 
wano w Warszawie cztery wypadki za» 
chorowań na saorobę Hzeine-Medina, 
=> mnn 


Havana, 15 września. 
W różnych częściach Kuby powsta- 
ją coraz to nowe konflikty między pra- 
codawcami a robotnikami. 
Strajki w Havanie grożą pozbawie- 
niem ludności środków żywności. 


Nadużycia urzędnika kolejowego y Warszawie 


Zost 


"Watsżawa, 15 wtżeśnia. 


(Cz.) Stefan Czyżewski, pełniący o- odbiór przesyłek. Po pewnym czasie 
bowiązki pomocnika kasjera przesyłek | wykryto, że Czyżewski dopuścił się 


ekspressowych na Dworcu Głównym | nadużyć. 


przyjazdowym w Warszawie, z tego 


Śledztwo ujawniło m. in, że pewna 


DBAJ © SWOJE ZĘBY: 


624 82 723 58 949 9147 282 338 56 467 705 23 
74 850 


10044 89 315 85 400 600.9 785 807 15 22 964 
91 11029 152-201 383 402 15 69 98 559% 645 741 
919 22 12109 56 269 539 629 67 13144 303 450 
642 65 14020 227 72 303 417 94 520 44 46 643 
893 902 15125 258 339 689 723 66 90 819 

16009 101 86 300 411 90 97 573 92 612 791 
807 904 17010 107 32 34 440 616 68 71 930 18104 
294 624 914 73 19307 30 65 493 641 66 67 762 
867 20054 195 274 479 91 571 625 77 745 50 886 
989 21054 283 487 533 52 607 711 30 46 800 915 
22029 41 60 78 91 95 229 33 68 384 464 575 745 
92 822 26 91 95 23015 52 85 114 437 48 98 581 
686 821 913 24005 59 145 76 92 307 406 9 67 582 
671 755 807 93 25019 53 69 118 232 %) 320 83 
406 525 670 717 909 68 26011 142 231 328 35 
425 55 658 823 950 27051 111 209 97 406 80 96 
604 765 916 45 62 23181 261 314 79 640 770 806 
29 94] 80 29027 68 201 460 88 635 96 

30504 612 31 81 945 48 53 31015 16 40 159 
210 320 434 736 59 959 73 32164 214 469 577 92 
737 92 737 51 892 33009 62 283 356 495 780 
34001 86 124 26 53 92 245 46 302 548 725 48 67 
824 912 35012 64 70 224 28 316 94 599 632 41 
55 912 36048 164 240 97 433 509 49 92 631 839 


STOSUJ PULSA PASTĘ DO ZĘBÓW 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


polskiej loterji państwowej 


58 418 42 63 75 88 506 728 54 91 30044 91 271 
265 454 657 86 834 45 41043 63 216 458 653 895 
904 42108 15 20 69 74 207 416 511 84 677 713 
15 59 998 43281 735 944 44165 55 285 303 57 67 
424 43 563 965 45073 265 511 620 60 777 839 71 
901 9 46071 81 160 242 93 87 376 315 742 77 814 
77 936 58 62 47025 44 117 203 14 58 360 449 
531 33 64 855 66 80 937 54 48329 446 584 614 757 
b; e 912 49269 350 472 505 48 633 722 97 843 

953 i 

50102 244 354 76 415 542 822 51140 93 204 39 
52 306 59 80 405 544 70 620 72 709 804 52074 278 
333 406 53 96 506 61 92 690 99 757 819 53089 
108 477 522 68 716 816 907 54018 26 99 130 44 
88 218 62 67 93 307 533 662 731 68 849,64 69 
55028 126 381 451 658 75 700 45 868 532 35 
56005 142 305 17 32 445 55 69 506 669 808 71 911 
57065 181 306 10 36 91 452 75 581 783 58034 69 
135 58 200 313 61 560 89 94 97 701 828 934 77 
59029 280 82 413 64 629 39 51 908 88 60045 172 
435 677 796 948 91 61093 420 38 597 609 89 149 
97 520 73 85 745 61 814 76 98 903 62 64285 91 
608 715 43 818 46 48 65151 258 365 500 605 18 
724 48 91 817 63 89 999 66058 400 589 786 958 
67169 213 63 93 286 427 36 528 816 68041 172 
248 418 77 675 806 995 69023 159 472 502 16 19 


76972 93 37009 33 113 362 85 644 83 762 802 991. |29 31 46 84 616 20 85 9 


38015 255 314 685 700 900 39138 235 80 301 


51 
(Dalszy ciąg na str. 7-©j). 


EEE ET E E E AB IE EE A 
Niesamowiiy wypadek na boisku 


Dd uderzemia pitki eisspbilodowaływ 
w isieszemi mabeoje do sir asz ata 


Łódź, 15 września. 
(ig) Niezwykły wypadek zdarzył się 
wczoraj wieczorem na boisku sportowem 
w okolicy Radogoszcza. Grało łam w 
piłkę nożną kilku młodych ludzi, w wie- 


legł się huk wybuchu i Nowicki padł na swoje ręce policja, 


2 
się okazało, miał on w kieszeni 
korkowce, t. į korki naładowane pro- 
chem, które są nabojami ze straszaka — 


ku 17—19 lat. W pewnej chwili, piłka Gdy piłka uderzyła go w kieszeń, nastą 
kopnięta przez jednego z grających, ude pił wybuch. 


rzyła w pierś drugiego zawodnika, Zdzi- | 


|sława Nowickiego, zam. na ul. Sowińskie 
| go 28, 


w tej samej jednak sekundzie roz-. 


Nowicki został dotkliwie poparzony 
na piersi w okolicy serca. Zemdlał ze 
strachu. Pomocy udzieliło mu pogotowie 


|Kramer, oskarżał 


tał zdemaskowany przez perskiego hańdlarza dywanów 


'|tytufu "wydawał tzw. przepustki na 


firma Łódżka "przesłała warszawskiej 
firmie Pużycki i Żyto przesyłkę eks- 
pressową, zawierającą 2 serwety gobe- 
linowe i 2 zarzuty kilimowe, wartości 
500 zł. Czyżewski urządził się w ten 
sposób, że wydał zaufanemu swemu 
tragarzowi przepustkę na odebranie 
przesyłki, polecając mu odnieść ją do 
swego mieszkania. To samo uczynił z 
przesyłką wagi 64 kgr., nadaną w Ka- 
towicach, a zawierającą dywan perski 
wartości 6000 zł., adresowapą do zna- 
nego handlarza dywanów, persa Abra- 
hama der Abrahamiana. 


Gdy w następstwie firma Pużycki 
i Żyto wystąpiła z reklamacją z powo- 
du nieotrzymania przesyłki, wówczas 
zgłosili się tam czterej magazynierzy 
kolejowi oświadczając, że oni są odpo- 
wiedzialni za każdą przesyłkę. Maga- 
zynierzy prosili o polubowne załatwie- 
nie sprawy I w rzeczywistości pokryli 
wartość niedoręczonej przesyłki. Pers 
Abrahamian natomiast nie zgodził się 
na dobrowolne załatwienie sprawy i na 
własną rękę podjął dochodzenia w ce- 
lu odnalezienia dywanu perskiego. 

Detektywistyczne zabiegi handlarza 
dywanów uwieńczone zostały pomyśl- 
nym rezultatem, bowiem agent p. Abra- 
hamiana, również pers Haih Wartamian 
studjując w gazetach ogłoszenia firm, 
sprzedających okazyjnie dywany, na- 
tknął się na anons pewnej ilrmy komi- 
sowej, która oflarowała na sprzedaż 
prawdziwy dywan perski w cenie 600 
dolarów. 

Fachowcy persowie obejrzeli dywan 
i stwierdzili, że jest to ten sam, który 
był wysłany z Katowic. Równocześnie 
wyszło na jaw, że dywan ten oddał do 
komisowej sprzedaży właśnie Czyże- 
wski, W następstwie sprawę ujęła w 
Persowie uzyskali 
swój dywan, afery Czyżewskiego wy- 
szły na jaw i został on osadzony w a=- 
reszcie, zaś wczoraj zasiadł na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 

prokurator Goetel, 
bronił adw, Mieczysław Goldsztajn. 

Czyżewski został skazany na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat 


Na ucho... 


Za miastem odbywają się ćwiczenia wojsko. 
we, Pan kapral komenderujet 
— Na ramię., broń! 

* Trzydziestu chłopa jak jeden mąż podnosi 
na ramię karabin. Tylko trzydziesty jakoś się 
spóźnia. 

— Rekrut Kropeczka, wystąpi 

Rekrut Kropeczka występuje, 

— Dlaczego nie wykonujecie rozkazu razem 
£ innymi? 

— Ja nie wykonuje rozkazu? — dziwi się 
tekrut Kropeczka. — Nie wiedziałem.,, 

— Jakto nie wiedzieliście?,,  Baczność!... 
Na ramię... broń! 

Kropeczka wypełnia leniwie rozkaz, 

— Nie tak! 

— A jak?.. Przecie robię jak mi pan ka- 
ZA... 
— Jaki „pan*?1,,, W wojsku niema słowa 


Więc przecie robię, jak mi 
kazałeśl,.., 
x 
Otwarcie nowego domu podrzutków. Jeden 
z gości pyta: 


— Dobrze, proszę państwa,. A jak się robi 
z temí dziećmi?.. Przecie nikt nie wie, jak one 
się nazywają!,», 

— Trudno — odpowiada ktoś z zarządu. — 
Te dzieci pozostają bezimienne,,, 

— No, tak! W takim razie już wiem te- 
raz skąd pochodzą wszystkie listy anonimowe! 
+ 

Firma Pullower rósł firmę „Kabalarczyk 
f S-ka” o wydanie opinji o zdolności kredytowej 
pewnego klijenta. 

Odpowiedź brzmiała krótko i węzłowato: 

— „Bierze hurtowo, płaci detaliczniel* 

$k » 
+ 

Mówiono o polityce. Ktoś rzekł: 

— Widzi pan, hitleryzm nie znosi dwuch 
przymiotników jednocześnie, A więc: — hitlero: 
wiec nie może być inteligentny i uczciwy, bo 
jeżeli jest inteligentny, to nie jest uczciwy, a je- 
żeli uczciwy, to nie może być inteligentny, 

— A jeżeli jest uczciwy i inteligentny?,.. 

— No, to nie jest hitlerowcem? 

KE 

Do małego Aisteoir przyjeżdża wyższy 
urzędnik „z. tiónisterstwa: sprawiedliwości" ną in. 
spekcję, Dbając o bezstronność, urzędnik wstą- 
pił 46 Kkarćziny (1 tawiązał rosmowę z pewnym 
chłopem. W pewnej chwili zwraca się doń: 

— No, a czy zadowoleni jesteście z wasze- 
gô sędziego?,,. 

— Czemuby nie?.. — odpowiada chłopek— 
To okrutnie sprawiedliwy sędzią, bo tak jaltoś 
zawdy słusznie sądzi, że połowa prawujących 
się wygrywa, a druga 'połowa przegrywał... 


Sensacyjna powieść współczesna. 


— Nie wiedziałam nic o tej wizycie. 
— Domyślałem się, że nie byłoby pa- 
ni miło dowiedzieć się o niej, Dlatego 


TZEERZYY 


Choroby zakaźne w Polsce 


W Łodzi najwięcej wypadków tyfusu brzusznego i dyfterytu. — 
W Poznaniu niema ani jednego wypadku odry. =Straszne warun- 
ki sanitarne we wschodnich województwach. 


Wśród chorób zakaźnych  najgroź-' 
niejsze są następujące: 
ospa, tyfus brzuszny, tyius plamisty, 

dyiteryt, szkarlatyna i czerwonka. 
Przyjrzyjmy się geograficznemu roz- 
mieszczeniu tych chorób w ciągu roku 
ubiegłego. 

A więc przedewszystkiem 

ospa. 
Pod tym względem stan zdrowotny w 
całym kraju jest zadawalający. W ro- 
ku ubiegłym stwierdzono na terenie 
całej Rzeczypospolitej zaledwie trzy 
wypadki ospy: Jeden 
"w Łodzi 
(wynik śmiertelny), drugi 
ospy miał miejsce 
w Lublinie, 

(wynik również śmiertelny), trzeci wy- 
padek - 


wypadek 


w Nowogródku, 

gdzie pacjent wyzdrowiał. 

Gorzej przedstawia się sprawa 

tyiusu brzusznego. 
Epideraja tyfusu w roku ubiegłym przed- 
stawiała się już bardzo poważnie. Naj- 
większa ilość zachorowań na tyfus 
przypada na byłą Kongresówkę, albo- 
wiem 
największe, a stan sanitarny miast i 
miasteczek pozostawia wiele do. życze- 
nia. Największą ilość wypadków tyfusu. 
brzusznego zanotowano 
w województwie łódzkiem. 

Wzrosła również ilość zachorowań , 

na 
czerwonkę. 

i Największe ogniska tej choroby znajdo- 
wały się w roku ubiegłym w woje- 
wództwie wołyńskiem i stanisławow* 
skiem. 

Łódź wyróżniła sie również w ubie- 
głym roku naiwiększem nasileniem epi- 
demii 


dyfterytuw 
W województwie łódzkiem zanotowa=! 


no 3:422 wypadki, a samej Łodzi 2:203 


wyjadki, Ponadto bardzo wiele zacho" 
rówań ia dyfteryt zatotowano : 
w Poznania i w Krakowie. 
Podczas jednak, gdy w całej Europie 
umieralność z powodit dyfterytn jest 
bardzo znaczną, w Polsce dyiteryt zbie- 
ra najmniejsze żniwo. 
Co do 
tyfusu plamistego, 


VKA ~” 


Napisał Jan Bilewicz. 


skąd szukać pociechy, opowiedział mi 
lo wszystkiem. Sprawa datuje się z przed 
,dwudziestu kilku laty. Zapommieli o niej 
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milczałem. Milczałem i działałem. To; wszyscy, tyłko jeden Ponder nie zapom” 
wszystko, co wiedziałem dotychczas © nial. Ponder zaopatrzył się w pewne pa- 
Andersie — to było tylko przeświadcze= | piery, które mogłyby rzucić jeszcze dziś 


tie o jego winie, poparte tonem wy” 
Krzykniku pani ojca pod adresem swe” 
go sekretarza — niź jego słowami. 


|niesławę na mego ojca. I kazał sobie za 
inie płacić, Ojciec prowadził dawniej bar- 
| dzo poważne interesy poza swem stato- 


Krótko mówiąc — mnie miałem zupeł-|wiskiem w banku. Ostatnio jednak nie 


mie dowodów winy tego draba. Dory” 
ślałem się, że znaidę ie w pani domu. 


W biurze dyrektora Blocha, lub w mie* | zlikwidowany. 


„mieliśmy już zupełnie oszczędności. — 
I Bank stoi źle. Kto wie, czy nie zostanie 
W takim stanie ducha 


szkanių Andersa. Ostatnie przyj puszcze- | dostał ojciec zawiadomienie od Ponde- 


nie było trafne. Znam się zbyt dobrze na 
walizkach, by nie rozróżnić walizki z 
podwójnym dnem od walizki normalnej. 
Rozumie pan teraz * dlaczego był 
mi ten Ponder tak strasznie niesylmpa- 
tyczny. 

— Rozumiem bardzo dobrze. Ten 
człowiek żył przecież z oszustw, szan” 
taży i pożyczek lichwiarskich, Ponder 
nie miał względów wobec swych ofiar. 
Umiał im zatruć życie. Miał doskonałą 
pamięć. Nigdy nie uważał, że już dość 
pieniędzy wydostał ze swych ofiar... 


ra: 10 tysięcy dolarów. Imaczej.. Cóż 
miał robić mój biedny ojciec. Ta suma 
była jego ostatnią ucieczką. Błagal go 
przez telefon, by zniżył sumę, by wszedł 
w nasze położenie, Wszystko na nic... 
Wtedy pomyślałam o... 

Nagle stała się rzecz ziipełnie nieo- 
czekiwana. Nim Aniela zdołała wymó- 
wić następne słowo, Renner położył jej 
dłoń na ustach. Słowo „panu“ nie z0” 
stało wypowiedziane. Z pozornym spo- 
kojem Renner zagadnął dziewczynę: 

— Wtedy pomyślała pani, że niech 


— Skąd pan zna te szczegóły? — | się stanie co chce, a Ponder nie zobaczy 


Aniela dziwiła się tym informacjom Ren- 
nera. Ten człowiek znał Pomdera lepiej 
od niej samej i może nawet od jej ojca. 

-—-mteresowałem się nim. Zebrałem 


tym razem tak wielkiej sumy. 

— Tak. I prosiłam ojca, by mu tych 
pieniędzy nfe dawał. Ojciec przyrzekł 
mi to solennie. Poszedł w dzień morder- 


o nim informacje. — Renner uśmiechnął | stwa do Pondera. — Aniela położyła na- 
się smutnym uśmiechem. — Wiem, że |cisk na następnych słowach — Co potem 


pami ojciec za jeden błąd: młodości... 


było, to pan wie dobrze. — I Aniela spoj- 


. — Niech pan lepiej o tem nie mówi.|rzła znacząco w oczy Rennerowi. Zro“ 


Ojciec cierpiał nad tem od wielu wielu 
lat. Stał się chory i wiecznie podriecony. 
Lękaliśmy się o jego nerwy bardzo po- 
ważnie. Kiedyś, w chwili szczególnej 
słabości, gdy już ojciec nie wiedział 


zurmiała, że ta rozmowa nie jest zupełnie 
dyskretna, że gdzieś ktoś ich modsłu- 
chiuje. 

— Nie roziimiem 
detali, 


jeszcze pewnych 
dotyczących samego Andersa. 


to największe nasilenie tej choroby daje 
się we znaki w wojewńdztwach wscho- 
dnich, gdzie warunki mieszkaniowe są 
wprost okrópne. Ludność niektórych 
miasteczek w województwach wscho- 
dnich mieszka razem ze zwierzętami 
domowemi. O ubiorze lepiej nie wspo- 
minać. Nawet łaźnia nic tam nie poma- 
ga, gdyż po kąpieli człowiek wkłada to 
samo zawszone odzienie i wraca do 
tych samych brudnych nor mieszkal- 
nych. 

Miasto _ 

Poznań | 2 
wyróżnia się brakiem chorych na odrę 
i krztusiec. 

Wreszcie w roku ubiegłym zanoto- 
wano 2534 wypadki pokąsania ludzi 
przez wściekłe zwierzęta, przyczem 
były 23 wypadki zgonów z tego po- 
wodu. Ten. 


Następca wielkiego 
Edisona 


wybrany zostat... drogą konkursu 


(sb) Przed czterema laty, wkrótce 
przed swą śmiercią, słynny wynalazca 
Tomasz Edison ogłosił konkurs na... 
swego następcę. 

Wszystkim uczniom w Stanach Zjed* 
noczonych zadano kilkadziesiąt trudnych 
pytań, a student, który odpowie na nie 
najlepiej — zostanie wybrany następcą 
Edisona. 

Zwycięzcą w tym niezwykłym kon- 
kursie był 16-letni młodzieniec Wilbur 
Huston. Obecnie współpracuje on już 
z synem swego patrona — Teodorem 
Edisonem. 

Po czterech latach pracy „następca“ 
Edisona doszedł do wniosku, że posia* 
dana przez niego wiedza jest jeszcze 
zbyt skapa, wobec czego wraca w tym 
roku na dalsze studja uniwersyteckie. 

Specjalnie interesuje się Huston teorją 
fal i akustyka. Obecnie już udało mu się 
podobno udoskonalić gramofon. Huston 
wykonał kilka modeli na wystawę w 
Chicago i rokuje jakmajlepsze nadzieje. 


Gielda zbeæežowa 


Warszawa, 14 września, 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowa - to 


spokojne. Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa» 
gonowych: żyto jednolite 14.25 — 14,75, psze- 
— 28, pszenica zbierana 2] — 
22, awies jednolity 14 — 15, owies zbierany — 


DARMO BRORWNING 
8-mio strz. 12.95 (bez ze- 
zwol.), Darmo straszak 
i 50 naboi otrzyma każ- 
dy bezpłatnie, kto zamó- 
wi u nas listownie zega- 
rek ze złota frane., ni- 
czem nie różniący się od praw. złota 14 kar. 
wyreg. do minuty z 5-lełnią gwarancią za zł, 6.95 
fantaz. lep zat. 7,45 (zam. 30); plaski ankierow- 
ski 11, 14 i 20 zł. Kryty ankier z 3-ma koperta- 
mi 12.95. Na rękę damskie lub męskie 9,95 i 12.50 
Dam$ki złoty z próbą 25 i 30. — Bez ryzyka. W 
razie nies hania zwracanty, pieniądze, Adres: 
Przedst. Szwajearska Fabr Zegarków „Śpójnia” 
Warszawa, Puławską 73 m. 15E. 


DARMO 50 NABOI, KTO 


met. alarm. 3.65. 


szawa, Puławska 73 m. 15 E 


Skąd ten człowiek do tej zbrodni? l 


-— Niestety, — Aniela zasępiła się | 
poważnie — moja w tem wina. Szukając 
wyjścia z tej ciężkiej sytuacji, w jakiej 
się znalazł ojciec nie zastosowałam się | 
dô jego woli. Ojciec domagał się ode 
mnie, bym z nikim nie podzieliła się tem 
zwierzeniem, jakie przedemną uczynił, 
a ja sądząc, że może Anders potrafi zna” 
leźć wyjście z tej okropnej sytuacji — 
zwróciłam się do niego. - 

Renner rozmyślnie przerwał Anieli: 
— Naturalnie, że Anders przejął się 
bardzo tą wiadomością. Obiecał, żej 
uczyni wszystko, co będzie w jego mu- 
cy, by nareszcie skoficzyć z tym czło- 

wiekiem.... Prawda? 

— Tak. Tak było istotnie. 

— A czy wie pani dlaczego się tak 
bardzo przejął tem, co mu pani powie- 
działa?.. Oto ten totr czuł jednak bicz | 
nad sobą: tym biezem był Ponder. An- 
ders miał niejedno na sumieniu, a Pon- 
der znał niektóre jego sprawki. Oczy- 
wista, że kariera młodego bankowca, 
który zajmował stanowisko sekretarza 
osobistego pani ojca — byłaby raz na 
zawsze złamana, gdyby rzecz wyszła na 
jaw. To też tym razem Anders posta” 
nowił działać z całą. bezwzględnością. 
Tembardziej, że przecież miał się od pa* 
ni dowiedzieć, jak będzie los owych pie- 
niędzy. Czy je ojciec pani wpłaci Ponde- 
rowi, czy nie?,... 

— A spimki?... — Aniela jakby żało* 
wała tego słowa. 

— Tajemnica spinek jest dla mnie | 
jeszcze nadal niewyjaśniona — odparł 
Renner głęboko zamyślony. 

Aniela wahała się przez krótką chwi-! 
lę. Czuła jednak, że nie wolno jej nicze- 
go zataić przed człowiekiem, który tak 
żywy udział wziął w jej wszystkich tro- 
skach. 

— Q spinkach ja wiem. — Aniela za* 
płoniła się, Spuściła wzrok... — Byliśmm 


13.50 — 14, jęczmień przemiałowy 14.50 — 15, 
groch polny z workiem 21 — 243, groch Victoria 


na tym terenie zaludnienie jest | warowej w Warszawie ogólny «brót wyniósł? —! z workiem 24 — 27, rzepak zimowy 37 — 39, rze 
'3643 tonn, w tem żyta 2695 tonn, Usposobienie 


pik zimowy 37 — 39, rzepik letni 37 — 39, mak 
niebieski z workiem 50 — 60, mąka pszenna 
luksusowa 40 — 45, mąka pszenna gat, I 37 — 
40, mąka pszenna gat. II 34 — 37, mąka pezen- 
na gat, II 20 — 25, mąka żytnia pytlowa 25 — 
27, mąka żytnia sitkowa 19 — 21, mąka żytnia 
razowa 19 — 2i, otręby pszenne szale 9.50 — 
10, otręby pszenne średnie 9 —9.50, otręby żyt- 
nie 7,50 — 8,50, kuchy lniane 16 — 16.50, kuchy 
rzepalbowe 13 — 13,50, kuchy słonecznilcowe — 
16.50 — 17, 


„vw DOBROĘGRGOGOGG 


PENSJONAT ZOFJA we Włodzimierzowie o- 
twarty iest przez wrzesień i październik. 


DO SPRZEDANIA zakład szewski frontowy 
wraz z itrządzeniem i obuwiem w śródmieściu, 
EW Ga a listowne do Expressu, Kraków, pod 


ZAMÓWI BROWNING MAGAZYNOWY 6-0 m/m 


wyrzucający sam gilzy po każdym wystrzale do celu metalowemi kul- 
kami lub śrutem do ptactwa, patent Nr. 2295. 
stwo osobiste, cena wraz z eleganckim 
Karta na broń niepotrzebna, automat 8-mio strzał 12.95, 100 szt. naboi 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, 50 naboi do- 
dajemy tylko do 8-miu strzał. Adres: Przedst. Fabr. Broni „Spôjnia" War- 


Zapewnia  bezpieczeń- 
futerałem zł 6.95 (zam, 52). 


przez pewien okres czasu prawie zarę- 
czeni. Anders podobał mi się. Uważałam 
go za człowieka godnego zaufania... 
Ostatnio zaczęło się coś psuć między 
nami... Dziś mam dla niego tylko pogar- 
dę — nic ponadto. — Aniela westchnęła 
ciężko, — Przed kilku . dniami, jeszcze 
przed tem, nim ojciec dostał wezwanie 
od Pondera, posprzeczaliśmy się. Zarzu* 
calam mu, że nie potrafi być stały jed” 
nej kobiecie. Była to rozmowa tylko na- 
poły poważna. Naturalnie, iż z właściwą 
sobie perfidją Anders zapewniał ie, 
że właśnie nigdy niczego innego nie pra* 
gnie jak jednej kobiety bliskiej, najbliż- 
szej, którąby mógł kochać i dla której 
chciałby pracować.. — Aniela znów 
westchnęła.. — Anders umiał mówić... 
Jakby dla sprawdzenia jego słów się- 
gręłam mu do kieszeni od marynarki. 
Powiedziałam mu, 'że zaraz znajdę listy 
od kobiet, że ma aż po kilka w każdej 
kieszeni. Nie znalazłam listów, ale zna” 
lazłam spinki... Pana spinki. 


Renner był mocno przejęty tą wiado* 
mością. 


— Wynika z tego — mówił głośno— 
że ten łotr już dawno postanowił sobie 
dokonać jakiegoś włamania, lub prze- 
stępstwa i zrzucić odpowiedzialność na 
moje barki... Ale na jakiej podstawie to 
nierozsądne, na niczem nieugrumtowane 
podejrzenie... 

W tej chwili drzwi się otworzyły: 
stanął w nich inspektor Nowotny. Był 
bardzo przejęty. Przestał nawet sapać. 

— Nie będę państwa przesłuchiwal, 

nders złożył obszerne zeznania. To ml 
wystarczy, 

Wracali do domu przez puste ulice. 


Znaleźli się wreszcie przed domem 
Anieli. 


(Dalszy cias intro! 


I 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Józei Chudzik siedział od dwuch godzin 
bezczynnie na kamiennym stopniu przed 
dworcem, gdy nagle podbiegł doń jego uko- 
chany syn Jaś, który pokazał mu znalezio- 
ny przed dworcem kwit bagażowy ma jed- 
ną, żółtą walizkę Ojciec i syn odbierają tę 
walizkę i zanoszą do domu. 

Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- 
nął przerażliwie... 

Rrzemóg! w sobie strach i odgarnął szma- 
ty, z poza których wyłoniła się odrąbana 
ręka mężczyzny.. Na spodzie walizy leżał 
ponadto woreczek ze złotem: monetami 
drogie kamienie i paczki z banknotai... 
Ledwo zdołał to wszystko naładować do 
walizy i cisnąć ją pod łóżko, gdy do pokoju 
wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan 
z teczką, wkońcu dozorca. Chudzic stru- 
chlał na widok policjanta. - 

Jakież jednak było jego zdumienie, gdy 
pan z teczką przedstawił się iako rejent, 
który przyszedł go zawiadomić, że według 
przedśmiertnych zeznań niejakiej Klemen- 


gny Wiórczyńskiej, zamieszkałej przy ulicy k 
ą 


skiej 12, jest on iedynym i właściwym 
„synem hrabiego o nieustalonym narazie na- 
zwisku, 

Po wyjściu niezwykłych gości Chudzik 
długo ieszcze stał jak osłnpiały. Przeczucie 
mówiło mu, że tytuł hrabiowski nie przy- 
niesie mu szczęścia, w dodatku nie wiedział 
co teraz począć z nieszczęsną walizą, Udał 

"się więc na naradę do służącej, Stefci, któ- 
ra była jego najwiernieiszą powiernicą. 
Stefcia, dowiedziawszy się o szczęściu, ja- 
kie spotkało Chudzisa, . zasmuciła się bar- 
dzo... Zwątpiła bowiem, czy Chudzik będzie 

o niej jeszcze pamiętał, gdy zostańie hrabłą. 

ale Chudzik przyrzekł, że nigdy o niej nie 
zapomni.. Uradzili więc narazie, że Chudzik 
póidzie na ulicę Śląską, gdzie mieszkałą 

Wiórczyńska, by dokładniej zbadać sprawę, 
o której mówił rejemt. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
pk się, że odwiedzali ją dziwni lu- 
ZIE.n 

Choć była biedna, mimo to przyjeżdżała 
po nlą często cytrynowa limuzyna a w niej 
zawsze siedział jakiś elegancki pan, albo 
też elegancka pani, którą wszyscy nazy-! 
wali „Księżniczką Cygńską*, albowiem by-| 
ła piękna jak najpiekniejsza cyganka. `“ 
edt pea Eg za te informacje I 
wyszedł na. ulicę. - > 

m W tej chwili ukazała słę”cytrynowa i= 

muzyna, z której wysiadła wężowata, gibka 
postać kobieca, mająca w sobie coś z pan- 
tery i siostry miłosierdzia. 

Zanim oprzytomniał tajemñicza dama 
wyszła już z sieni, wsiadła szybko do auta 
i odjechała. 

Wieczorem tego samego dnia Chudzik 
ukrył pieniądze i kosztowności pod jedna z 
„chwiejących się desek podłogi, trupią ręką 
zaś owinął w szmaty i zazety, poczem wym- 
Koat się z mieszkania, trzymając nieszczę- 
sną walizkę w ręku. dy chciał ją zosta- 

' wié na polu za miastem, jakaś chłopka, 
której Chudzik przedtem nie zauważy, 
zwróciła mu na to uwagę, sądząc, iż Chu- 
dzik zostawił walizkę przez zapomnienie. 

Wobec tego oddalił się czemprędzej i rzu- 

cił walizkę do stawu. 

Następnego dnia w pismach ukazała się 
sensacyjna wiadomość, z której wynikało, 
iż znaleziono dwie identyczne walizki z 
trupiemi rękami. Jedną wyłowiono ze sta- 
wu. drugą zaś znalazł jakiś woźnica pod 
mostem kolejowym. Jednocześnie do ko- 
misariatu zgłosiła się owa chłopka, która 
widziała wieczorem Chudzika na polu z 
walizka. 

Podczas nieobecności olca przychodzi 
Pakuła. który czytał w gazecie wiądomość 
‘o tajemniczej zbrodni i widział Chudzika 
wracającego z dworca z walizką. Pakuła 
domaga się od Jasia pieniedzy, w przeciw- 
nym razie grozi jemu oraz ojcu więzieniem. 
Jaś po jego wyjściu przywołuje swego ko- 
lege Felka, znanego siłacza i obai udają 
się za Pakula. ` 

Za miastem Pakuła spotyka sie ze swy= 
mi towarzyszami i przystepuie do podzia- 
łu łupów. Podczas sprzeczki zabija jedne- 
go ze swych przyjaciół, Jaś to widzi i ma 
teraz w ręku Pakułę, który chce go rówe 
nież zabić, lecz z pomocą przychodzi mu 
Felek, który jednem uderzeniem pięści po- 
walił Pakułe na ziemię. 

Już po powrocie do domu konstatuje ku 
swem wielkiemu przerażeniu, że ojca jesz 
cze niema. Udale się więc do Stefci z proś- 
bą o pomoc, Stefcia skierowała go do swe- 
go pana, adwokata Głowniewskiego Gdy 
Jaś zaczął mu opowiadać o walizkach, adwo 
kat padł zemdlony, 

Tymczasem — jak się okazało — Chu- 
dzik został zatrzymany nie w związku z 
walizkami, lecz z tego powodu, że bank= 
not dolarowy, który chciał wymienić, był 
fałszywy. 

W nocy Jaś z Felkiem udają się pòd 
mieszkanie Paktuły, aby zbadać co on robi. 


- 


— Dobra nasza... — rzekł Felek, gdy 
byli już na ulicy. — A teraz gadaj co 
cię gryzie... 

— Pakuła ma na nas złość... Chce 
jakieś doniesienie na nas zrobić w poli- 
cji... Tak mi się iakoś widzi... Chciał- 
bym go mieć na oku. 


— Aha.. A powiedz, może masz co 
na sumieniu... £ 

— Nie, nic.. Chciałbym tylko przy- 
pomnieć temu chamowi, że jeżeli piś- 
nie słówko w policji, to mu zaraz przy- 
pomnimy dzisiejszego trupka ża mura- 
mi rozwalonej fabryki. 

—A juści... Więc o co chodzi?... — 
Chcesz się zabawić w detektywa i Śle- 
dzić Pakułę? Dobra jest... Chodźma... 

Minęli ciemną uliczkę i skręcili w 
iaką$ aleikę. 

— Tu się skryjemy między drzewa- 
mi.. W mieszkaniu Pakuły widzę świa 
tełko... — rzekł Felek, — Pewnie jesz- 
cze siedzi... A może wcale dziś nie wyi- 
dzie?... i 

— Zobaczymy... Poczekamy godzin- 


Qies 

Skulili się pod drzewem. Felek wy- 
ciągnął z kieszeni papierosa i zwrócił 
się do przyjaciela: 

— Palisz?... 

— Nie.. — odparł Jaś. 

— A może ci zimnoy... 

— Gdzie tam... 

Dobrze czuł się w towarzystwie 
Felka. Teraz zdawało mu się, że z ca- 
łym Światem dałby sobie radę. Cóż dla 
niego znaczył taki Pakuła?... A choćby 
ich było stu?.. Felek już im zada bo- 


— Te, Felek, chciałbym być taki si- 
tacz, jak ty... — rzekł Jaś, — Ty się pe- 
wnie niczego nie boisz, Co0?... 

Felek chciał coś odpowiedzieć, lecz 
w tei chwili zgasło światło w partero- 
wem mieszkaniu Pakuły, 

— Psssst,. — syknął Felek.—Uwa- 
ga... Pakuła wychodzi!... 

Jakoż po chwili z bramy wyłoniła się 
ciemna sylwetka wielkiego draba. Skra- 

sige ż ienic, j by oba: 
wiał się spotkania z kimkolwiek. 

Za nim... — mruknął Felek i po- 
ciąśnął za sobą Jasia. 

Minęli kilka uliczek i zatrzymali się 
przed wielkim hotelem „Majestic”, Pa- 
kuła obejrzał się na wszystkie strony i 
wślizgnął się do hallu Portjer znał go 
już widocznie, gdyż na powitanie przy- 
łożył dwa palce czapki. 

— I ja go znam... — mruknął Felek. 
Z tym portjerem byliśmy kiedyś kolega- 
mi... Zaraz się/od niego wszystkiego do- 
kumentnie dowiem... 

W tej chwili przed hotel zajechała 
bez szmeru wydłużona, cytrynowa limu- 
zyna, z której najpierw wysiadł przystoj- 
ny, wysoki młodzieniec, a za nim o 
czyła zgrabna, pełna powabu postać nie 
wieścia. Oboje znikli w hallu. 

Pakuła skłonił się młodzieńcowi, któ 
ry dał mu znak, aby poszedł za nim. 

Gdy znikli na schodach, Felek wślizg 
nął się do hallu. 

Serwus, Michał... — zwrócił cię | 
poufale do portjera. — Co tam u ciebie? 

— Ano nic.. — odparł tamten, pa- 
trząc zukosa na Jasia, który rozglądał 
się ciekawie dokoła, widział bowiem po 
raz pierwszy w życiu tak bogate dywa* 
ny i marmurowe schody, 

— Słuchaj, ty, mógłbyś mi powie- 
dzieć, kto sto był ten frant, który teraz 
z tą damulką przyjechał?.., 

— Nazywa się Karol Zawidzki, wię- 
cej nic o nim nie wiem... 

— Aha.. A ona?... 

— Nie znasz fej?.. Jest to Teresa- 
Marja-Liljana Sołoworecka, zwana przez 
wszystkich „Księżniczką Cygańską”... 

— To ona?... — zdziwił się Felek i 
obejrzał się w stronę schodów, gdzie 
znikła księżniczka. — Słyszałem, jak ga 
dali o niej... Fajna kobita.. Wygląda jak 
królowa... 

Tymczasem księżniczka na pierwszem 
piętrze pożegnała swego przyjaciela i 
udała się do swych apartamentów. Mło- 
dzieniec zaś wszedł wraz z Pakułą do 
swego pokoju. 

— No, jak tam?... — zapytał, odkła- 
dając laskę i kapelusz. 

— Ano narazie nic, proszę pana... — 
Przyszedłem niby powiedzieć, że ja w 


„Ale powiedz. mi, 


KSIĘŻNICZKA CYGA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 


sprawie tych walizek nic 
mogę... 
— Jakto?... Dlaczego?... — zdziwił 
się tamten. ; 

— Ano, bo tak.. Nie mogę... Nic nie 


mogę zrobić... Nie wołno mi chodzić do 
policji i Chudzika oskarżać... Nijak nie ( 
usidlać ich, a potem po wyssaniu z nich 


wolno mi, proszę pana... 
— Nawet gdybym powiększył zaofia- 
rowaną sumę do tysiąca złotych?... 
— Nawet i wtedy nie, proszę pana... 
— Czy wiecie, człowieku, co mówi- 


‘cie? Czy wiecie, ile forsy przez to tra- 


cicie?... Ode mnie tysiąc i od policji ty- 
siąc, to razem dwa tysiące złotych... 
— A jednak nic z tego nie będzie, 


proszę pana.. Musiałbym lo doniesienie 
wolnością przypłacić, a ja bez wolności, | Musisz go zniszczyć moralnie i fizycz- 
usechłbym jak kwiat bez wilgoci... 


Nie 
mogę... 
— Słuchajcie, Pakuła... Jeżeli nie pój 


zrobić nie | 
| Gdybyś chciała... 


— Właśnie przyszedłem do ciebie.. 


— To co?... 

— To mogłabyś mi pomóc... 

— W jaki sposób?., 

— Czy mam cię uczyć jak należy 
postępować z mężczyznami?... Przecie 


ostatniej kropli krwi wyrzucać na śmiet- 
nik jak łupinę, to twoja specialność!... 

Księżniczka roześmiała się głucho, 
Śmiech je jmiał w sobe coś z demonicz- 
nego chichotu szatana: r 

— Więc chcesz, abym nawiązała ro- 
mans z  Chudzikiem?.- — zapytała, 
szczerząc doń białe zęby. 

— Tak.. To jest jedyne wyjście... 


nie,- Doprowadzić do samobójstwau: 
A nikt tego nie potrafi uczynić z taką 


i ||wprawą, jak ty... Niejeden już przecie 
dziecie do policji i nie powiecie całej, 
prawdy, co wiecie o tych walizkach i oj 


przez ciebie życie sobie odebrał... 
Słowa te nie wywarły widać na niej 


Chudziku, to». to... ja sam zawiadomię żadnego wrażenia. Wyciągnęła się na 


nowczo Pakuła. 
— Dlaczego?.... Właśnie, że zrobię!... 
— Bo.. bo... jeżeli pan to zrobi, w ta 


pan jest w rzeczywistości!... 


idać przekonał 
wiele wskóra, 
triumfującą miną. 


widzki spokojniejszym tonem. — Więc 


o tem policję i was wskażę jako tapczanie, prężąc gibkie ciało i zapy- 
świadka... n ità 
— Pan tego nie zrobi! — odparł sta- 


ła: 

— A czy mie będziesz o niego za- 
zdrosny?.. 

Zawidzki zatrzymał się nagle: 

— Cóż to za pytanie?,.. — zdziwił 


kim razie... będę musiał powiedzieć kim | się, — Ja miałbym być zazdrosny 0 te- 


go chłystka w łachmanach?.. Cóż ty 


Młodzieniec zagryzł wargi i umilki. | sobie wyobrażasz... Jestem zazdrosny 
się, że groźbami nie|o każdego, kto się zbliża do ciebie, ale 
Pakuła spojrzał nań z)nie o nego.... 


— A gdybym się w nim zakochała 


Dobrze... — rzekł pa chwili Za-| naprawdę?... 


— Ty?.. Ha-ha-ha! — wybuchnął 


powiedzmy, że sam tego nie zrobię... Pa| śmiechem. — Ty zakochałabyś się w 
miętaj człowieku, że wziąłeś forsę za to, | Chudziku?.. Ha-ha-ha-ha!.-. To mi do- 


aby mnie nie zdradzić., Uprzedzam cię, 


Srel.. U twych stóp klęczał miljoner 


żejeśli ktokolwiek będzie wiedział kim |amerykański,. Simon Hughes, | Kół 
jestem w rzeczywistości, biada tobiel...| chciał ci ofiarować cały -swój majatek, 


dlaczego -wczoraj *sam | wyRaszący kilkanaście. milionów, 4 


"Ha 


mi zaproponowałeś, że pójdziesz do po-|rów. a jednak uczyniłaś zeń żebraka, 


licji i wpakujesz Chudzika, a teraz zmie 
niłeś zdanie, co? 


nie dając mu nic wzamian... Biedak 
strzelił sobie w leb.. Chyba go leszcze 


— Bo dziś zaszło coś takiego, że mu- | pamiętasz?..- 


szę milczeć,.. Nie mogę Chudzika wpako 
wać do więzienia, bo musiałbym pójść 
z nim razem, rozumie pan?1.., 

Zawidzki zacisnął zęby. Więcej już o 
nic nie pytał. Machnął tylko ręką i po- 


czął się przechadzać po pokoju. Pakuła |na jego twarzy, 


skłonił się i wyszedł. 
Zawidzki po jego wyjściu, zapalił 
papierosa, Przeszedł się kilka razy po 


pokoju, zaciągnął się wonnym dymem, jiie księżniczka, 


— Owszem, żal mi go nawet... 

— Teraz ci żał, a gdy na klęczkach 
błagał cię o mifość, smagałaś go po 
twarzy kozacką nahajką!... Im mocniej 
go biłaś, im obficiej tryskała krew z ran 
tem większą pałał ku 
tobie miłością !... Aż wkońcu.nie wytrzy 
mał tych tortur i zastrzelił się!... 

— Bo był glupi... — odparła spokoj- 
poprawiając chiński 


wreszcie wybiegł na korytarz i zapukał abażur nad lampą. 


do sąsiednich drzwi. Z wnętrza rozległ 
się kobiecy głos: 

— Proszę... 

Zawidzki otworzył drzwi i stanął na 
progu. Pokój był umeblowany w stylu 
wschodnim, Ściany obite były jedwabną 
tkaniną złocistego koloru, opadającą 
wielkiemi łałdami. Podłoga wysłana by- 


— A czy sądzisz — ciągnął dalej Za- 
widzki — że zapomniałem już o tym bie 
dnym studenciku, który dla ciebie zi- 
mową porą podczas trzaskającego mro- 
zu wykąpał się w przerębli, dostał za- 
palenia płuc i umarł ?4. 

"— Bo też był głupi... ` 

— Tak.. wszyscy byli głupcami, lecz 


ła bagatemi dywanami przecudnej robo- |ia będę z nich najmądrzejszy... 


ty. W kącie stał niski, szeroki tapczan, 
przykryty ciężkim aksamitem, pośrodku 
niski stolik z krzese 
nach jakieś skrzynie z rzeźbionego drze- 


— Czy iesteś tego pewien?... — za- 


ytała takim tonem, jakgdyby czekała 


łeczkami, a przy ścia tylko na wyzwanie z jego strony. 


— O, napewno nie zginę przez cic= 


wa. — Księżniczka leżała na tapczanie |bie tak marnie jak moi poprzednicy... 


z długim papierosem w ustach. Nosiła| Księżniczka nic nie odpowiedziała, 
białą, jedwabną pyjamę, połyskującą jak tylko dziwny uśmiech zaigrał w kąci: 
atłas. Biały turban na głowie, mocniej |kach jej ust, a w lśniących, jak djamen- 
jeszcze uwypuklał hebanowy kolor jejjty, ciemnych źrenicach zapłonął ognik 
włosów i smagłą cerę. Było coś niepoko |straszliwej nienawiści. Mimo to nie rze- 
jącego w jej majestatycznej urodzie..  |kła ani jednego złego słowa. Zśięła tyl- 

Zawidzki przeszedł się kilka razy po|ko lewą nogę w kolanie i odparła niby 
puszystym dywanie, nic nie mówiąc. do siebie: 

— Jesteś w złym humorze... — rze-| —z Dobrze... Przyjmuje to wyzwanie... 
kła matowym, przyduszonym głosem. Zawidzki zda się nie słyszał tych 

<>AWiesz: przecie co «jest onai słów, gdyż był nadal zatopiony w swo- 


i élani 
przyczyną mojego zdenerwowania... —| °} BR AJE 
odparł, nie przerywając spaceru. — Więc jak? — zapytał, zatrzymit- 
— Domyślam się.. Chudzik... jąc się przed nią. — Czy pomożesz mi 
Mes , tei sprawie?.. Zawiążesz znajomość z 

— Zgadłaś.. Był u mnie teraz ten|Chudzikiem i postarasz się z nim zrobić 
typek z pod ciemnej gwiazdy... koniec w jaknajszybszym czasie... Zga- 

— No, i co0?.. — zapytała obojętnie, | dzasz się?... à) 
wciągając wonny dym, który ulatywał| — Tak.. Zgadzam się nawiązać z 
przez ruchliwe chrapki jak u rasowejjnim znajomość, ale za skutki nie rę- 
klaczy CZĘ» 

— Zrzekł się wszelkiej pomocy... 
Pewnie coś przeskrobał i boi sie poli- 
cii... Słowem umywa ręce... 

— Więc co zrobisz?... 


(Dalszy ciag jutro). 


W 


ETYRZSY 


ISIGl MYSZY I ŁATWE ŚLUBY 


Dio osfafnie afrakcie dla zblazowanej publiczności na Riwierze 


(z) Riwiera jest to zakątek, na któ- 
rym ludzie potrafią jeszcze korzystać 
z życia. Wszelkie trudności i komplika- 
cje życiowe pozostawia „się w przed- 
sionku tego „raju“, upraszczając sobię 
jaknajbardziej nawet spożywanie po- 


siłlków. Tak naprz. w Juan - les - Pins| 


istniej bar, w którym otrzymać można 
za niewysoką stosunkowo sumę najwy- 
Szukańsze potrawy. Dyrekcja tego ba- 
ru holduje nowoczesnym zasadom į dla 
tego kelnerzy nie zabierają zużytego 
talerza, aby go zastąpić innym, lecz 
proszą gościa, aby był łaskaw zagrać 
tym talerzem w bilard, użyć zamiast 
dysku lub poprostu zrzucić ze stołu. 
Mycie talerzy jest podobno zbyt skom- 
plikowane, a przedewszystkiem — jak 
twierdzi dyrekcja baru — nawet zbyt 
kosztowne į dlatego metoda tłuczenia 
talerzy po każdem daniu jest ze wszech 
miar w lokalu tym wskazana. 

Aczkolwiek pod względem logicz- 
nym twierdzenie takie nie wytrzymu- 
je krytyki, gdyż trudno uwierzyć, aby 
nabywanie codziennie wielkich ilości 
talerzy kalkulowało się lepiej, aniżeli 
zatrudnienie kilku pomywaczy — to je- 
dnak przyznać należy, że jest to dobrze 
pomyślany trick reklamowy. W poszu- 
kiwaniu urozmaicenia każdy zblazowa* 
ny gość chętnie odwiedzi restaurację, 
w której wszyscy mogą zabawić się 
rozbijaniem talerzy, 

W lokalu tym istnieje jeden tylko 
zakaz: mie wolno rozbijać talerzy na 
słowach swych wrogów, rywali I in- 
mych ludzi, do których goście są mniej 
przyjaźnie usposobieni. 

Gdy dwoje młodych pragnie we 
Francji zawrzeć związek małżeński, 
musi okazać cały szereg dokumentów, 
wymaganych przez merostwo. Dość li 
cznie reprezentowana kolonja amery- 
A na maes nieche stosuje 
się do tych przepisów francuskich, Dla 
zaradzenia”tómu aziu“, pt A die y 
yankes wpadł na pomysł założenia 
„przedsiębiorstwa do szybkiego zawie 
rania małżeństw*. Posiada on jacht, 
który stoi normalnie na kotwicy w Can 
ies. Zwerbowawszy sobie do pomocy 
duchownego anglikańskiego z Antibes, 
amerykanin wywozi młodą parę na 
morze, gdzie w odległości trzech mil 
od brzegu kanonik w obecności fungują 
cych w charakterze świadków maryna- 


pisy francuskłego prawa już nie obo- 
wiązują, gdyż jest to tak zwana strefa 
eksterytorjalna. I po załatwieniu tej 
drobnej formalności, młodzi państwo 
Smith wracają już jako małżonkowie 
do swego rodzinnego miasta, 


W ubiegłym roku urządzono w Juan- 
les-Pins wyścig t. zw. „prusaków*, Te 
niezbyt miłe stworzonka ścigały się po 
oświetlonej z dołu szklanej podłodze 
przy licznym udziale znudzonych próż- 
niaków, którzy stawiali znaczne sumy 
na tego czy inego „faworyta“. Obecnie 


Opium w Chinach jest produktem 


wyścigi „prusaków'* już nie są modne. 
Znaleziono bowiem nową atrakcję, 
przyciągającą publiczność. Są nią wy- 
ścigi myszy — białych, brunatnych, 
czarnych i siamskich, Stawki są roz- 
maite — od dziesięciu do tysięcy fran- 
ków wzwyż. Jedna z myszy zawsze 
pierwsza przyjdzie do mety i ten, któ- 
ry na nią stawiał, wygrywa. 


Przyznać trzeba, iż w Juanń-les-Pins 
można i dziś jeszcze, w dobie powsze- 
de kryzysu, oryginalnie się zaba- 
wić... 


Kobiety. żyją 
obecnie dłużej, niż przed „aty 


(sb) Znany uczony angielski sir Tho- 
mas Barlow ogłosił obecnie ciekawą sta” 
tystykę, z której. wynika, że kobiety ży* 
ją obecnie znacznie dłużej, niż za daw- 
nych lat, 

Wskutek wzrostu higieny, w. ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat stwierdzono 
naprzykład, że śmiertelność noworod* 
ków=dziewcząt zmniejszya się o 100.000. 

aobserwowano również znacznie szyb- 
Szy rozwój kobiet, niż dawniej. Obecnie 
dziesięcioletnia dziewczynka posiada już 
dążenia życiowe i wyrobienie fizyczne, 
odpowiadające dawnej l6-letniej panny. 

Wprawdzie kobiety palą obecnie pa- 
pierosy | zamiast mleka, plią wódkę, 
iednak przeciętnie, wiek kobiet współ- 
czesnych przedłużył się o 1,7 


codziennego użytku, tak jak ryż... 


(sb) Przed kilku miesiącami, po dwu- 


Jeśli chodzi o Europę, Afrykę i Ame- 


letnich rokowaniach zawarto w Gene-|rykę — narkotyki są wyrabiane w labo- 
wie porozumienie państw w sprawie |ratorjach i zakładach chemicznych i tit 
walki z przemytnikami i fabrykantami | interwencja Ligi Narodów może się 


narkotyków. 
c 


Platynowa i 


okazać skuteczną, Jedynym jednak kra- 


goła w sercu 


przedłużyła konającemu życie o cztery godziny 


(sb) W sanatorium Seton, w Mil- 
waukee, mial w tych dniach mieisce po 
raz pierwszy zanotowany w dziejach 
medycyny wypadek. Do samatorjum te- 
go przywiezłono znanego miljonera chi 
cagowskiego John Millera-Thawa. 

Miljoner miał już 62 lata, to też los 
jego był już przesądzony. Po dwuch nie- 
bezpiecznych atakach, lekarze oświad- 
czyli wręcz, że nie zdołają w żaden spo” 
sób utrzymać pacjenta przy życiu. 

Thaw zachorował jednak nagle tak, 
że, nie zdołał zdać swego urzędawania 
Synowi Y poinformować go o stanie 
swych interesów. Syn Thawa, znajduja 
cy się akurat na drugim krańcu Stanów 
Zjednoczonych, zawiadomiony telegra- 
ficznie o zbliżającej się śmierci ojca, 
udał się samolotem do sanatorium. 

Do przybycia jego brakowało zale” 
dwie pół godziny, gdy nagle u Thawa 
nastąpiła agonia. Ostatniem życzeniem 
umierającego było, aby lekarze zdołali 
utrzymać go jeszcze choć przez kilka go- 
dzin przy życiu. Gdy nastąpiła już pra“ 
wie ostatnia chwila, lekarz zdecydował; 


zieloną żaba i SUSZONA jaSZGZU 


rka 


„dostonałym środkiem... na porost włosów 


Jedna z napoczytniejszych gazet 
włoskich zamieściła ostatnio niezmier- 
mie ciekawy ABE ilustrujący dosad- 
nie wielką przesadę z jaką włosi trak- 
towali sprawę kosmetyki w wiekach 
średnich i starożytności. 

W starożytnym Rzymię kobiety po- 
święcały wiele czasu upiększaniu się, 
a upodobanie do wonnych olejków i 
innych pachnideł wschodnich przekra- 
czało już granice śmieszności, Perfumo- 
wano bowiem nietylko cale ciało i suk- 
nie, ale zlewano  pachnidłami konie, 
muły, buciki, książki itd, 

Kąpiele wonne były przyrządzane 
z odwary silnie pachnących kwiatów 

Tlenienie włosów nie jest czemś no- 

wem, gdyż w średnch wekach zarówno 
kobiety jak i mężczyźni rozjaŚniali 
włosy. 
Na dworze księcia Sforzy byli nawet ta- 
cy, którzy zmieniali kolor włosów co- 
dziennie, ukazując się raz jako blondyni, 
bruneci lub szatyni. 

Szał próżności ogarnął wszystkich, 
tak, że urzędowe zakazy nie wiele po- 
magaly. Słynna Katarzyna Sforza świet 


na znawczyni sztuki kosmetycznej, kom. 


ponowała nawet różne recepty | rady. 
fak zrobić sle piękną. Podała ona także 
między innemi doskonałą receptę na pO- 
rost włosów. „Lekarstwo to składa się 
z następujących preparatów: 1 zielonej 
żaby i dwóch jaszczurek osuszonych w 
piecu, startych na proszek z kilku osami 


i pszczołami. Osuszoną masę należy|cjalnie z Somalili, 


kamentem nacierać 3 razy dziennie głoj 
wę, a skutek będzie niezawodny. 

W późniejszych czasach złoty ton 
włosów stał się na dworcach książęcych 
wszechwładny. Kobiety spędzają więc 
całe dnie przed lustrem  kąpiąc swe 
włosy w rozczymie siarki i innych roz- 
jaśniających środkach. Owe złotowłose 


ice nastąpiła smiete * * 


konającego cztery igły platynowe, po- 
łączone z specjalnym motorem elek- 
trycznym. Pod wpływem prądu, mis- 
sień sercowy począł na howo regularnie 
ié 1 umierający wrócił do przytoin” 
mości, 

Wkrótce przybył syn umierającego. 
Thaw przez cztery godziny rozmawiał 
z synem, spisał swój testament, „wysta- 
wil lekarzowi, który przedłużył mu ży- 
cie, czek na 100.000 dolarów i wydał 
ostatnie dyspozycje. Po czterech godzi” 
nach począł: Się + zmęczony- wobec. Cze- 
go lekarz usumął platynowe igły. Wkrót- 


- 


jem,.gdzie interwencja ta będzie bez- 
owocha, są Chiny. W czasie dwuletnich 
narad w Lidze Narodów wyszły na jaw 
straszne stosumki, panujące w Chinach. 

Walka z narkotyzacją w Chinach 
równałaby się walce... z rolnictwem. Na- 
równi z ryżem jest w Chinach uprawła- 
ny mak, z którego dobywa się opjum. 
Wszelkie rozporządzenia władz, zakazu- 
jące produkcji opium, są zamełnie bez 
znaczenia, Co ósmy chińczyk jest opa- 
nowany straszliwym nałogiem, 

W ciągu ostatnich kilku lat, mimo ży- 
wiołowych klęsk, jak powodźi i trzęsie= 
nia ziemi, urodzaje maku nie zawiodły. 
Obecnie cena jednej fajki opium w spe- 
cjalnej palarni, wraz z prawem ułożenia 
słę na kilka godziń na twardej pryczy 
wynosi około 10 groszy. 

Fakt palenia oplum spowodował ma- 
sowe jego zużywanie. Najliczniej kon- 
sumują go kulisi, którzy mimo iż zara” 
biają zaledwie 50 groszy dziennie, wy” 
palają' co dzień dwie hub trzy fajki. <=- 

Ogółem w kleszczach tego nałogu 
znajdatje się 50 miljonów ludzi, 


Film osnuty na tle przygód 


zbiegłego więźnia. — Czy Burnse wróci za kraty? 


W Ameryce wyświetlany był nie- 
dawno film, który narobjł dużo wrza- 
wy. 

Obraż ten stworzony przez niejakie- 
go Burnse'a p. t. „Jestem zbiegłym kaj- 


rzy, udziela ślubu. W miejscu tem przelsię na krok ostateczny. Wbił w serce | gąniarzem* oparty jest na autentycz- 


nych przeżyciach. 

Tło tych niezwykłych przeżyć jest 
następujące: Burnse był poczciwym 
dwudziestoparoletnim  buchalterem w 
jednem z miast Ameryki. Gdy wybuchła 
wojna Światowa, ruszył on. wraz ze 
swymi rówieśnikami do Francji. 

Po wojnie wrócił do swego rodzin- 
nego miasta dziwnie zmieniony, Nie mo- 
gąc usiedzieć na miejscu, zaczął wę- 
drować po różnych Stanach i w koń- 
cu wpadł w złe towarzystwo. 

Młodzieniec dał się łatwo namówić 


kobiety uwiecznił na swych obrazach |do napadu bandyckiego na przydrożną 


Tycjan. 


oberżę. Wprawdzie nikt przy napadzie | gu 


ażde miasto włoskie w  wiekach|nie zginął, zrabowano wszystkiego 5 


średnich słynęło z czegoś innego. I tak 
Florencja np. była ośrodkiem fabryka- 
cji perfum, gdzie rodzina Medyceunszów 
łożyła wielkie kapitały na ten cel. Rzym 
znów dostarczał wszystkim dworom pa 
nującym perfumowane rękawiczki. Bo- 


lonja i Neapol słynęły ze znakomitych | SZ€ 


mydeł toaletowych. Na cały Świat zaś 

zasłynęły perfumy z kwiecia pomarań- 

czowego, wyrabłane w Genui. 
Włoski przemysł perfumieryjny 


TAE phi ale Burnse wpadł w ręce po- 
icji. 

Został on skazany na 8 lat więzienia 
„Chaingane”. Jest to potworne więzie- 
nie stosowane w Ameryce Południowej 
| wyposażone w wszelkie najwyszukań- 
tortury. 

Biedny skazaniec przeszedł tam istne 
piekło, zakuty w kajdany, których nie 
zdejmowano mu ani w dzień ani w no- 


po- |Cy. Pracował on w kamieniołomach przy 


siada obecnie fabryki na Sycylii I w Ka | torach kolejowych pod palącem słońcem 


talonji, gdzie wyrabia się specyficzny | Południa, 


pożerańy okropnem, ustawicz- 


olejek, używany do wszelkich kombi? |nem pragnieniem. 


nowanych perfum. W Kalabrji wytła- 
czają specjalnie 
kich pomarańcz, 


Po trzech latach nieludzkich cierpień 


olejki wonne z gorz-| Burnse uciekł z więzienia i dostał się do 
rosnących dziko w | Chicago. Tu udało mu się zainstalować 


Piemoncie. Jest to świetna przyprawa |pod obcem nazwiskiem i uzyskać posa- 


do cukierków miętowych, którą wysy-| d 


ła się w wielkich ilościach zagranicę. 
Toskania posiada natomiast mono- 


ę. 
Nikt nie znał jego tajemnicy prócz 
żony, klóra pewnego razu po Sprzecz- 


pól na wyrablanie ekstraktu z 'rysów.| ce. zadenuncjowała męża w policji: 


Ostatnio uczeni włoscy badają wonną 


Wybuchł skandal. Gubernator Sta- 


roślinność w koloniach włoskich a spe |ru. gdzie Burnse został skazany. żądał 


biblijnego 


zmieszać z białkiem? Całym tym medy-l wonności. 


kraju| wydania zbiegłego wieźnia. Natomiast 


stan Illinois, gdzie przebywał obecnie, 


nie chciał zadość uczynić temu żąda- 
niu, gdyż młody człowiek zyskał so- 
bie tam poważne stanowisko, 

Sprytny gubernator wpadł wów- 
Czas na royginalną myśl i zwrócił się 
bezpośrednio do Burnese'a, obiecując 
mu, Że jeśli dobrowolnie wróci do wię- 
zienia, daruje mu po 2 miesiącach resz- 
tę kary, 

Wprawdzie przyjaciele ostrzegali 
go, aby nie dowierzał tym zapewnie- 
ntom, ale Bumse nie słuchał nikogo, 
wrócił do więzienia. 

Gubernator nie dotrzymał jednak 
słowa i nie wypuścił Burnse'a po. 2-ch 
miesiącach. Wtedy zrozpaczony czło- 
wiek uciekł po raz wtóry, 

Na tej ucieczce kończy się film. 

Prawdziwa jednak historja zbiegłe- 
go więźnia ciągnie się w dalszym cią- 


Oto władze Georgi, dowiedziawszy 
się o fihnie i o tem, że ich wiezień 
mieszka sobie teraz spokojnie w New- 
Jersey, zażądały kategorycznie wyda- 
nia Bumseʻa, 

s Rodzina nieszczęśliwego człowieka 
zwróciła się już parokrotnie do guber- 
natora New-Jersey ż prośbą, aby tego 
nie uczynił, edyż w przeciwnym razie 
Bumse byłby skazany na dożywotnie 
więzienie. Mimo to zostal on narazie 
aresztowany. 
Czy zostaniė 


wydany władzom 


„Chaigangút“? nad tem głowi ~- obec- 
nie cała Amervka. 
40000940200004000006053590876696 


Wea 
porównaniu z wiekiem ich babek. 
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Mecze o wejście do Ligi Przed mową próbą sił 


sensacją nadchodzącej niedzieli sportowej 


„ W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna |skim na czele. 

się druga kolejka rozgrywek piłkarskich| Drugi mecz o wejście do Ligi roze- 

o wejście do Ligi. grany zostanie w Lipinach między Na- 
Do rozmiarów sensacji urósł szcze- |przodem a WKS Śmigły (Wilno), 

gólnie mecz Polonji warszawskiej z Po-| Faworytem tego meczu jest drużyna 

lonią przemyską w Przemyślu. , śląska, która według wszelkiego prawdo 
W sferach sportowych Przemyśla |Podobieństwa zakwalifikuje się do finału. 

panuje wielkie oburzenie z powodu prze- 

prowadzonego przez Wydz. Gier i Dys- 

cypliny losowania drugiej kolejki roz- 

grywek co sprzeczne jest z postanowie- 


Poraz czwarty zmierzy się polska 
reprezentacja lekkoatletyczna z Wę- 
grami w nadchodzącą niedzielę w Kró- 
lewskiej Hucie. 


| Dotychczasowe trzy spotkania z wę- 
EE 


Gry sportowewKrakowie 


niami PZPN-u. 

W myśl bowiem przepisów Potonja 
przemyska miała się zmierzyć z WKS 
(Wilno) a warszawska Polonja z Naprzo 
dem. 

Mecz niedzielny wzbudził w okręgi 
przemyskim olbrzymie zainteresowanie 
przyczem miejscowa Polonia przygoto- 
wuje się do walki niezwykle starannie. 
praśnąc za wszelką cenę wygrać mecz. 

Kierownictwo Polonji wystosowało 
pismo do Polskiego Kolegjum Sędziów z 


U 


prośbą o niewyziaczanie na powyższy 
mecz sędziów z okręgu warszawskiego 


i lwowskiego. 


wodów w następującym składzie: 
czew, 


Małodobry, Dychdalewicz, Orawiec 
Parnes. 


Polonja warszawska wystąpi w swym 
normalnym składzie z Bułanowem, 
Szczepaniakiem, Malikiem i Ałaszew- 


Praga—Lwów 3:0 


W drugim dniu meczu tenisowego 
Praga—Lwów, para czeska Hecht—Ma- 
lecek pokonała parę Hebda— Wittman 
w ezterech setach 3;6, 6:4, 6:2, 6:2, Po- 
zatem p. Merhautowa pokonała Orże: 
chowską w dwuch setach 6:2, 6:3, -- Po 
drugim dniu meczu czesi prowadzą 3:0. 


Dziś zawody 
bokserskie w Krakowie 


Przypominamy, że dziś w sobotę 
dnia 16 września o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędą się w Hali przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 26 zawody bokserskie 2-ch 
rywali miejscowych Wawelu i Wisły. 


W bieżącym tygodniu odbyło się 
w Krakowię szereg spotkań w grach 
sportowych a poszczególne spotkania 
dały następujące wyniki: 


KOSZYKÓWKA. 
| Olsza — A, Z, S, 19:5; 

Olsza znajdująca się w znakomitej 
formie lekko pokonała A. Z. S. Sędzio- 
wali pp. Zagórski i Romanowski. 


l 
Wawel — Sokół (Wieliczka) 60:2. 


dzi w swej grupie, łatwo rozprawiła się 
Z 


Modrzejówka — Polonia 19:15. 


lonia wobec przegranej jest zagrożona 
spadkiem do klasy C. Sędziował do- 
brze p. Lempart. 


Olsza — Wiellczanka 34:9. 
Drużyna Olszy, mimo iż wystąpiła 


Piłka nożna 
w Nowym Sączu 


Dziś w sobotę dnia 16/1 jutro w nie- 
dzielę 17 września gościć będzie w No- 
wym Sączu mistrz óktęgi krakowskie 
zo Olsza, która rozegra dwa spotka- 


nia, 

| W pierwszym dniu przeciwnikiem 
jOlszy będzie kombinowany zespół Mak 
kabi — Sandecja, zaś w drugim dniu 
sama Sandecja. 

Sensacją dnia będzie przedmecz ju- 
niorów Makkabi i Gwiazdy. Zawodni- 
cy powyższych klubów liczą od 10 do 
14 lat, Zawody rozegrane zostaną na 
boisku K. P. W. o godzinie 2 po połu- 
dniu. 


"IE 


l 


Drużyna wojskowych, która prowa- 


drużyną wielicką. Sędziował p. Na- 


Drużyna przemyska wystąpi do pa lepa, 
a- 
Żebaczyński, Kuźnik, Zieliński, 
Kwiatkowski, Kalinowski, Studziński, | 
i 


Polonia mimo swej ambicji nie mo- 
gla pokonać drużyny Modrzejówki. Po 


w osłabionym składzie, grała bardzo 
dobrze i uzyskała zasłużone zwycię- 
stwo. Sędziowali pp. Bartman i Szumi- 
las. 


Polonia — Sokół (Wieliczka) 26:10. 

Nadśpodziewane zwycięstwo zespo- 
łu Polonii. Cała drużyna grała bez wy- 
jatku brawurowo, natomiast Sokół za- 
wiódł na całej linii. 

Garbarnia komb., — Olsza komb. 

7:4 (3:3). 

Zawody towarzyskie powyższych 
drużyn w szczypiorniaku zakończyły 
się zdecydowanem zwycięstwem Gar- 
barni. Zawody powyższe powinna Gar- 
barnia wygrać w znacznie wyższym 
stosunku, lecz beznadziejna gra Pirow- 
skiego na skrzydle i słaba obrona bram 
ki przez bramkarza Waligórę, stały te- 
mu na przeszkodzie. 

Wyróżnili się w Garbarni: Marek, 
Sołdan i Stabik, w Olszy Pogorzelski 
i Auriga. Sędziował bez zarzutu p. Ló- 
wenstein. 


Sport w Gorlieach 


Sekcja tenisowa Państw. Gimna- 
zium. w. Gorlicach urządziła. turniej, tęr 
nisowy o mistrzostwo' tutejszego gi- 
mnazium, zr How 

Turniej ten zakończył się z następu- 
jącemi wynikami: 

Mistrzostwo w grze pojedyńczej se- 
niorów zdobył D. Morgenstern, w grze 
podwójnej seniorów ł miejsce zajęli: 
Morgenstern — Harlig, pierwsze miej- 
sce w grze mieszanej zajęła para Pa- 
wlikowska — Landenberger. Mistrzo- 
stwo juniorów zdobył Zawadzki, bijąc 
w finale Mielowskiego. W grze pojedyń 
czej pań pierwsze miejsce zajęła Kost- 
bianka. 4 


W niedzielę pojedynek lekkoatletyczny 
Polska—Wegry 


grami wykazały ich znaczńą wyższość. 
Pokonani zostaliśmy w r. 1929 w sto- 
sunku 51:25, 1931 w tym samym sto- 
sunku, a w r. 1932 50:32. 

Węgrzy uchodzą w Europie za po= 
tęgę lekkoatletyczną. W sezonie bieżą- 
cym poza szeregiem sukcesów pokona- 
li oni reprezentację Francji oraz repre- 
zentację południowych Niemiec. 

Zasadniczo przystępujemy do walki 
z węgrami bez Szans, tym razem jed- 
nak niespodzianka nie jest wykluczona 
tembardziej, że, jak donosi prasa wę- 
gierska, węgrzy nie mogą wystawić 
przeciwko Polsce najsilniejszej repre- 
zentacii, 

Brak będzie w zespole gości dosko- 
nałego 400-metrowca Barsego i dosko- 
nałego skoczka Koltaja, który skacze 
7.48. Pozatem nie jest pewny udział 
czołowych sprinterów węgierskich 
Forgacsa i Gore. 

W tych warunkach możemy już ma- 
rzyć o zwycięstwie zwłaszcza, że po- 
czyniono szereg zmian w naszej druży- 
nie, a niektóre konkurencje wzmocnio- 
no. Na 1500 mtr. wystąpią Kucharski 
I Lesicki, na 400 mtr. Biniakowski i Ma- 
szewski, a na 800 mtr, Kostrzewski i 
Kuźmicki, 

Zmiany te zostały dostosowane do 
układu sił przeciwnika. 

Mniej pomyślną wieścią jest choro- 
ba Turczyka, który prawdopodobnie 
nie będzie startował. 

Walka niedzielna zapowiada się o 
wiele ciekawief miż dotychczasowe, 
kiedy to różnica sił była aż nazbyt ra- 
żąca. i 
allau hima MT r 
„Porażka Warty 

poznańskiej 
w meczu przy świetle 
elektrycznem 


W Poznaniu rozegrany został pierw- 
szy mecz piłkarski przy świetle elęktry- 
czńem. Sensacją meczu jest porażka lí+ 
pzy! Warty do Legii w stosunku 1:3 
1:2). Bramki dla Legji zdobyli: Beren* 
sztajn (2) i Genzler, Należy zaznaczyć, 
Poi wystąpiła w kompletnym skła- 
zie. — l 


Tabela wygranych — dalszy ciąg 


70026 34 105 44 268 98 337 726 34 56 83 875 
11054 155 95 334 43 604 24 29 4] 687 72019 71 
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Mussolini w obozie faszystowskim 


Mussolini odwiedził w tych dniach 
szystów, w którym odbywa się system 


< g 
'W Cierlicku, obok kościoła na Koście 
lcu, w miejscu tragicznej katastrofy śp. 
kpt. Żwirki i inż. Wigury, stanie pomnik 
polskich bohaterów przestworzy 
dzieło wspólne rzeźbiarza polskiego pro 
fesora Jana Raszki z Krakowa I rzeź- 
biarza czeskiego z Ołomuńca Juliusza 
Pelikana. 

Na zdięciu — szczytowa część proje 
ktowanego pomnika, 


Codzienna nowelka „Expressu* 


©sitaimiaw 


Eleonora narzuciła na siebie płaszcz. 
Za chwilę wyjdzie do ogrodu. 

Codzienna przechadzka. A jednak 
tym razem uświadomiała sobie dokła- 
dnie, że ta dzisiejsza przechadzka po- 
siadać będzie doniosłe znaczenie dla 
jei dalszego życia. 

Umówiła się przecież z doktorem 
Fryderykiem Brandem. 

Brand już od tylu miesięcy przy- 
chodzi do niej codziennie. 

Eleonora wiedziała doskonale, że mu 
się bardzo podoba. Gdy wczoraj po- 
wiedział, że musi z nią w pewnei spra- 
wie poważnie pomówić, rozumiałą do- 
skonale, o co mu chodzi. 


Niewątpliwie pragnie się jej oświad- 
czyć. I dziś właśnie wyzna jej swą mł- 
łość. A ona przecież czeka na to już od 
tak dawna. Kocha go i całem sercem 
pragnie zostać jego żoną... 

Eleonora wygląda bardzo młodo: 
Któżby pomyślał, że już liczy 36 lat i 
ma nietnastoletnią córeczkę? Fryderyk, 
na szczęście, wie o tem wszystkiem i 
choć jest od niej trochę młodszy, kocha 
ją gorąco i pragnie pojąć ią za żonę. 

Eleonora jeszcze raz spojrzała do 
lustra i uśmiechnęła się do siebie.... 

Teraz tylko weidzie do pokoiku có- 
reczki, Musi uporządkować jej rzeczy. 

Mała Ania wybiegła zrana z domu 


Campo Dux, największy obóz letni fa- 
atycznę szkolemie młodych faszystów. 


TKRSSRIŁSS 


Tropikalna burza nad Hawaną 


Nad Hawaną, stolicą Kuby, szalała,tropikalna burza, w wyniku 


G 


której 


wszystkie niemal ulice miasta zalane zostały wodą. | 


Wesoła widownia na stadjonie 


Czy może być coś milszego, jak w czasie upałów, pc zdrowym treningu 
sportowym, przyglądać się z trybun ćwiczeniom, w; lekich atletycznych stro- 


jach. 


|Siawafmy do P.O.S. 
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R 4BZEBRADWYGE 


i pozostawiła w swym pokoiku strasz- 
ny nieład. 

Eleonora szybko ułożyła jej wszyst- 
jkie rzeczy. Gdy podniosła z podłogi ja- 
jks książkę, wypadła różowa kartecz- 

a 


Młoda kobieta odruchowo przeczy- 
tała kilka słów 1 zamarła z przerażenia: 

— Najsłodszy mój, jedyny, najuko- 
chańszy. Czy będę mogła żyć bez cie- 
bie? Czy ty mnie wogóle kochasz, czy 
wiesz o tem, że jesteś dla mnie naidroż- 
szym człowiekiem? Fryderyku, dlacze- 
go ty nigdy na mnie nie zwracasz u- 
wagi i zawsze rozmawiasz tylko z ma- 
mą! Może ty ją właśnie kochasz, a nie 
mnie... pa 

Eleonora oparła sie o ścianę. Kartka 
z dziennika córki, która przypadkowo 
wpadła jej do ręki, odsłoniła jej strasz- 
liwą rzeczywistość. 5 

Teraz już było wszystko zrozumia- 
łe. Ania kocha Fryderyka. Dlatego 
właśnie zawsze ucieka z mieszkania, 
gdy, on przychodzi i nawet nie chce się 
z nim przewitać. 

Teraz już wszystko było jasne. 

Jasne było również, że Eleonora mu- 
si zrezygnować ze swego szczęścia 0- 
sobistego. Do tej pory zdawało jei się, 
że jest jeszcze młodą, że ma życie 
przed sobą i sama może decydować ©0 
swojem losie. Ale teraz już wie, że jest 


inaczej. Ma przecież 36 lat, a iej córka 


Oryginalne wyścigi 
rowerowe 


Nie, Ania jest ważniejsza. Eleonora 


jest prawie dorosłą panną i kocha właś- |już przestała się wahać. Zrozumiała żę 


nie tego mężczyznę, którego ona obda- 


rza miłością. 


Eleonora musi już iść. Przecież Fry- 
deryk czeka na nią w ogrodzie. Jeszcze 
przed piętnastu minutami była pewna, 
że wkrótce zostanie jego żoną. A teraz 
wiedziała, że jest to niemożliwe. 

Spotkali się w parku, na oznaczo- 
nem miejscu, Usiedli na ławeczce, nad 
brzegiem rzeki. 

Fryderyk dość długo spoglądał na 
Eleonorę i wreszcie rozpoczął: 

— Do tej pory uczucie miłości była 
mi zupełnie obce.. Zdawało mi się na- 
wet nieraz, że nie potrafię się zakochać., 
Ale teraz wiem, że kocham, kocham go- 
rąco, całem sercem... 

— Rozumiem, wszystko rozumiem 
przerwała mu Eleonora, uśmiechając 
się dziwnie. — Ale Ania ma zaledwie 
piętnaście lat. Przecież to jeszcze 
dziecko. Ó ślubie nie może być abso- 
lutnie mowy. 

— Droga Eleonoro, — zawołał le- 
karz — Czy pani nie chce mmie rozu- 
mieć? Ania istotnie jest jeszcze dziec- 
kiem. Ja kocham tylko panią i marzę 
tylko o pani! 

Eleonora milczała długo. 

Teraz przecież musiała powziąć o- 
stateczną decyzję. Czy wolno jei zre- 
zygnować zupełnie ze szczęścia osobi- 
stego? Czy wolno odepchnąć od- sie- 
bie Fryderyka? Przecież życie ma swo- 
4 Prawa, a oha jest jeszcze taka mło- 

a! 
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nie ‘wolno jej wyłść za mąż za Fryde- 
ryka, gdy Ania kocha go tak gorąco. 
— Pan jest śmieszny — powiedzia- 
ła głośno do Fryderyka, spoglądającego 
jakoś w bok. — Jestem już stara kobie- 
ta. Takiej, jak ja, już się nie wyznaje mi 
łości. A wyj | 
— Jak pani może tak mówić?—przer 
wał jej lekarz. — Spotykamy się już qd 
kilku miesięcy, Zachowywała się pani 
w ten sposób, że mogłem mieć wszelkie 
nadzieje. I nagle taka bezwzględna, o- 
krutna odpowiedź. Czy pani zdaje sobie 
sprawę z tego, że łamie mi pani życie? 
— Może kiedyś w przyszłości pan 
wszystko zrozumie, — odpowiedziała 


„mu cicho. — To wszystko nie było wca 


le takie proste. Nie wolno mi jednak ĵe- 
szcze o tem mówić. Musimy słę, nieste 
ty, rozstać... 

Eleonora podniosła słę nagle. Fryde 
ryk spoglądał na nią błagalnym wzro- 
kiem, nie tracąc jeszcze nadziei, że 
wszystko inaczej się ułoży. 

Eleonora nieoczekiwanie przyciąg- 
nęła go do siebie i na jedną chwilę splot 
ła się z nim w uścisku. 

— A teraz idź już — szepnęła drżą- 
cym głosem, starając się daremnie za- 
chować spokój. — I więcej nie przy- 
chodź... Pamiętaj, nie wolno ci więcej 
przychodzić do mnie... I jeszcze o jed- 
nem pamiętaj. Ja nie jestem winna, ja 
też chciałam, ale doprawdy nie mozę... 

Ttum. D. 
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